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NOWINY CENY OGŁOSZEŃ:
W iem  jedneizpaltowy na le lta u lo

■zeicio-łaniowej 15 MRp.
Nadesl 1 paiKi w Jelicie na Kala*
mnie cztero-łamowej w iem  30 MRp. 
Na pitrwizej itronie (wiersz) 60 MRp. 
Wśród teKitn red. (triem ) 40Jflp.
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Bolszewicka agitacja
wśród internowanych Ukraińców.

(Korespondencja własna
Lwów w lutym. 

Jak się dowiaduję, bolszewicy na agi- 
aatję preeciwko Polsce i na werbowa
nie t. zw ochotników, rzekomo do arrnji 
amerykańskiej przeciwko Japonji ogrom- 
m  masę pieniędzy w dolarach i rublach 
przysłali do Polski przez Czechy. 
Agitacja największa jest wśród inter- 
aowanych Ukraińców. Wielu inter- 
tewŁiiychUkraińców, dostało po lOOOdo-

„ N o n i r  P o w szec h n yc h ".)

larów zadatku, aoy zaciągali się do tej 
ochotniczej armji. Również bolszewicy 
obiecują pomagać rodzinom ochotników. 
Ochotnicza ta armja ma sformować się 
w Dolnej Austrji i w Niemczech i prze
transportowana będzie przez Litw** 
do Rosji. Jeżeli Górny Śląsk będzie 
przyznany Polsce, wtedy Niemcy w po
rozumieniu z Rosją bolszewicką, wy
stąpią przeciw Polsce

Bandy Kotowskiego nad Zbruczem.
(  ) '! k oresp on d en ta  „ K m r in  P o w szec h n yc h ' )

Lwów w lutym. 
Naczelnik, bolszewickiej Oylriżfi Ko

towski organizuje nad 7hrnezerii od
działy, które mają wkroczyć d .
lesarabji. Kotowski jest znanym

opryszkiem i morderi ą. Za z;.bójstwo 
oj a i matki osadzFny został w więzie
niu, skąd uciekł w czasie przewrotu 
za Kiereńskiego.

ukazać obraz rzeczywisty, tylko prze
ciwstawić pracowite produkujące Niemcy 
anarchicznej, źle rządzonej, rozstrajko- 
wancj Poisce!

Dlatpgc to właśnie teraz, jako atut 
plebiscytowy na rzecz Niemiec, 
za wszelką cenę chce się u nas wywo
łać strajk kolejowy, dlatego prowokuje 
się rzą j i dlatego, gdy ten chwycił się 
koniecznego, choć surowego środka, mi
litaryzacji kolei —  grozi mu się straj
kiem generalnym!

To też dziuaj, w tej tak poważnej 
dla państwa chwili, gdy zewnętrzni wro
gowie przez swych emisarjuszy lub za

paleńców, którzy zaiste nie wiedzą, co 
czynią, clicą zdyskredytować Polskę w o -  
czach Europy i uniemożliwić jej odzyska
nie Śląska, całe rozumne i patrjot, ezne 
społeczeństwo z rządem się solidaryzuje. 
Zarządzenia militaryzacp nie dotykają 
ogromnej w ię k szo śc i kolejarzy, 
będących dobrymi obywatelami* 
bo ci, czy zmilitaryzowani czy nie, z je
dnakową sumiennością pełnią swe obo
wiązki. Śurowe przepisy wojskowe mają 
dosięgnąć tylko tych, co wichrzą, 
na zgubę państwu! Przed ich robotą 
pańsiwo ma prawo bronić się wszel
kimi najostrzejszymi smakami I

Napad bandycki na plebanję.
Pod groźbą terroru doKonali rabunku.

(Od korespondenta > Nowin rowszecnnych')

i M l  2
(O d  ko, sp o n d en ta  > N ow in  P o ic szec lm yc h t.)

Lwów w lulvm. 
•u’ kilku tygodni ciągną z U krai- 

*y do Polski olbrzymie masy lud
ności iydowskiej. Ludność la jest

uzbrojona i stacza ciągłe walki z bol
szewickimi bandami Bolszewicy zatrzy
mali koło Żytomierza tę uciekającą 
falę

O głowę gen. del. Gałeckiego.
KonfliKt między Witosem a SKulsKim.

{O d k o resp o n d en ta  >N o w in  P o w s*erłtn yc h *.)

'IćtK
Warszawa w lutym, 

jaz doniosły telegramy w spra-
wio mianowania wojewody krakowskie
go fiifwły nieporozumienia między W i
tasem a Skulskim. W itos forsuje na

stanowisko wojewody krakowskiego dqj; 
Gałeckiego, Skulski zaś jest temu prze
ciwny, i forsuje kandydaturę W róblew 
skiego.

(O d  k oresp on d en ta  N ow in  P o w szec h n yc h .)

Szczakowa w lutym. I władze graniczne konfiskują przemy tni- 
•  l ktłku tygodni wzmożył się ruch kom marki polskie. Onegdaj skonfiske- 

•ftskarsk1 na pogranicznych stadach Ij wano kilkaset tysięcy „ marek pewnej 
** Stcedkowej Oświęcimiu. Codziennie ' żydówce, która wiozła je za granicę.

(ab) Przed kilku dniami nieznani 
sprawcy dokonali śmiałego napadu ban
dyckiego aa plebanję w Tłumaczeni 
górnej tpow. Brzesiiiea). Bandfei, któ
rych było 15, wszyscy uzbrojeni w te- 
wolwery, weszli na plebanję około go
dziny 8 wieczorem W  mieszkaniu był 
podówczas ks. Jan Szewczyk, oraz służba. 
Zagroziwszy wszystkim śmiercią, usta
wili przy przerażonym księdzu 
posterunek, a następnie z brownin

gami w ręku poczęli przeszukiwać miesz
kanie. Najpierw odebrali księdzu zega
rek srebrny wartości 3250 Mp., potem 
zaś przeprowadzili rewizję po pokojach. 
Po dłuższych poszukiwaniach za ca w szy  
w lększą ilość garderoby waności 109Ó0M. 
oraz dwie sztuki złotych monet wartości 
•l(i8 0  Mp., bandyci zagroziwszy na-, 
padniętym śmiercią wrazie zrobio
nego alarmu spokojnie oddalili się 
w niewiadomym kierunku.

Szkoda wynosi 6,000.000 Mp.

(0d korespondenta „Nowin Powszechnych".)

Tarnobrzeg w lutym. 
(ab) Przed kilku dniami robotnicy 

idący ranną godziną do roboty do tar
laku rządowego w Kępie rzeczyckiej 
pow. Tarnobrzegi spostrzegli kłęby 

dymu wydobywające się z bu
dynku tartaku. Zaalarmowano na
tychmiast straż pożarną, oraz ZOrga- 
nizowano pomoc doraźną. Zloka
lizowanie pożaru przedstawiało się jed
nak bardzo trudne Drewniane wiąza
nie duchowe pożar szybko ogarnął, tak, 
że w krótkim czasie objął cały 
niemal budynek. Dopiero po dłuż

szej akcji ratunkowej zdołano peżar 
w części zlokalizować.

Dzięk. samej godzinie wypadków w lu
dziach nie było

Zarządzone natychmiast dochodzenia: 
pi licyjne okazały, że pożar powstał 
wskutek podpalenia. Koło tartaku 
spotkano dwóch mężczyzn, a mianowi
cie W ładysława Rogalskiego i Chaima 
W olfa Bim bauma z Rozwadowa, przy 
których znaleziono dowody zbrodni. 
Obn aresztowann. Przrczyna podpalenia 
bliżej niewiadoma. Szkoda wynosi 
8,0u0.000 Mp.

Zbrodnia przeciw państwu.
W ywołany nagle przez warszawskie 

dary komunistyczne strajk na kolejach 
ł*  m h, to zbrodnia przeciw pań- 
ttwu, zbrodnia o pomstę wołająca!

Robota ciemnych żywiołów, które dają 
Wsł# do zatamowania życia gospodar
nego w Polsce, jest aż nadto przej
rzystą. Dnia 20 marca ma stanąć od- 
We< b m  polski Górny Śląsk do walnej 
**zprawy plebiscytowej z Niem

cami o przynależność tej dzielnicy do 
Ma> lerzy — a w Polsce na krótki czas 
przedtem ma zapanować chaos, anar
chia, ma wybuchnąć najgroźniejszy 
ze strajków — strajk kolejowy!

Jakiżby to był doskonały argument 
dla agitacji niemieckiej na Górnym Ślą
sku ! W rogowie nasi nie potrzebowaliby 
uciekać się do zwykłej swej metody 
oszczerstw i kłamstw o Polseę — tylko

=9£

Wobec kioski bezrobocia.
Bezrobocie we Francji wstrzymało emigrację polsKkh 
robotników do Francji. — Konieczność uruchomiana 

przemysłu budowlanego.

W obec doniesień dzienników o klęsce 
bezrobocia, które ogarnęło Stany Zje
dnoczone Ameryki Północnej i kraje za
chodnio-europejskie, zapylać cię należy, 
czy klęska bezrobocia dotknie także 
Polskę. Pytanie to jest bardzo aktu
alne, gdyż obecnie marny demobilizację,

a w najbliższym czasie spodziewamy się 
powrotu jeńców z Rusji.

Przedewazyslkietn rozwi *yć ależy, 
czy klęska bezrobocia światowego od
bije się na Polsce. Otóż stwierdzać na
leży, że tak wobec katastrofalnego stanu, 
bezrobocia w Ameryce tysiące robotni-



NOWIN Y  PO WSZECH NE Ni -7.

K n polskich zaiaierza przyspieszyć 9wój 
P O yp jtjd o  Pgtekj Poiłławas ptzywiozą 
Ou Łki sobą iuu. tuą gOtowkę w dola- 
m cii, a natfto uą znakoiiiLció wyfcn alni- 
kj/Muntmi siłami robotniczemi; przeto 
ju>vrót ich nie powiększy nassy bezro- 
iKjtnych w Potsęe, jednakowoż wobec 
naszej nędzy mieszkaniowej będzie dla 
luiasl trudnym probltmeni do rozwią 
runią

Kieska bezrobocia przybrana w elkie 
Tozmiary także we Francji Niekorzystni 
oddziaływanie tegoż na nasze życie go
spodarcze wobec zacieśnionych stosun
k ów  piditycznycb i handlowych z Frań 
cją  jest rzeczą w- Wysokim stopnia przy
k rą , z którą jednak należy się liczyć. 
Jak wiadomo, jesseze 3 września 1919 r 
rąwarta została konwencja pomiędzy 
P olska a w- przedmiocie emigra
c ji i imigracji, ogłoszona w dzienniku 
ustaw Nr 41 z dnia 28 maja 1920 r 
(zatwierdzona przez sejm polski). Na 
jiodctawie tej konwencji wysyłano po 
vząlkowo ł Byłej dzielnicy rosyjskiej ro- 
jbolnfków Ludowi mych do okolic fran 
cusKich, znlseczor ych przez wojnę. Na
stępnie rozpoczęto wysyłać górników, 
których obecnie kilka tysięcy prauty 
-fc kopal ikieh francuskich na dobrycl 
wari nka li. Do pracy w kopalniach re- 
kiutowąno przeważnie niekwalifitowa- 
idych robotników, którzy we irancuskicb 
kopalniach zaznajamiali się z prai ą gór
nika Z, nadchodzącą wiosną miano roz 
począć masowe wysyłanie robotników 
rolnych do Francji do robót rolnych. 
W  tym celu krakowska misja francu 
skn dla emigracji robotniczej rozesłała 
lip urzędów gminnych ogłoszenie, zawie
rające informacje i warunki płacy i pracy. 
SpKy robotników miały przeprowadzać 
w  myśl konwencji państwowe arzędy 
pośrednictwa pracy. I rzeczywiście na 
skutek tych ogłoszeń zaczęły wpływać 
liczne zgłoszenia robotników rolnych na 
wyjazd do Francji. Pierwszy transport 
miał odejść z Krakowa dnia IG lutego. 
Czekano tylko na nadejście kontraktów

Tyn.czasem z' Francji zamiast kon 
traktów przyszła hjobowa w ieść, że 
z  powodu ogromnego bezrobocia ‘musi

się wstrzymać | meUjko wysyłkę rotycn 
S ików  romycti. lećz .także ogfaniezyić 
wysyłkę górnikóiir. •Bezrobocie we Fran
cji przybrało tałHę ró ^ ia ry ,' ib  z por 
wódu. zastoju ia&r^ćżnejjo zmniejszyło siy 
zapotrzebowanie .węgla, Wobec czego ko 
parnie węgla ograniczają również pro
dukcję węgla. Misja francuska dla emi 
gracji robotniczej wstrzymała zupełnie 
projektowaną wysyłkę robotników roi 
iyoh, a ćo do górników wprowadziła 

leszcze w styczniu takie ograniczenie, ż< 
przyjmuje tyiko takich górnizoW, którzy 
wykażą się świadectwami, że pracowali 
w kopalniach wę^la. Ponięwąż górniej, 
wyjeżdżający ao Francji, prać-owali w ko
pa! nach (obecnie czeskich lub niemiec
kich) przed wojną, a następnie służyli 
przy wojsku, przeto potracili wszelkie 
dokumenta i nie mogą się wykazać żąda- 
nem poświadczeniem. Dlatego też liczba 
posiadających takie poświadczenie, jest 
minimalna, są to tylko sporadyczne wy
padki.

Widzimy więc, że klęska bezrobocia 
we Francji odbiła się głęnoko na sto
sunkach roboczych w Polsce. Dodać 
jeszcze należy, że obecnie z Francji wra
cają polscy robotnicy, którzj. od czasów 
przedwojennych pracowali we laDiykach 
francuskich. Obecnie przy redukcji ro
botników wjdala się przeważnie robo- 
tnikow-obcokrajowców.

Również z Danii przyszła wiadomość, 
że w roku bieżącym z powodu hezro- 
bocie w Danii i niechęci tamt. robotni
ków do pohkiej emigracji nie reflektuje 
rolnictwo duńskie na polskie robotnice 
rolne.

W idoki emigracji są zatem bardzo 
kiepskie. Zdemobilizowanych i jeńców 
trzeba będzie'zatrudnić w ktaju. W obec 
rozszerzania przedsiębiorą'w przemysło
wych i budowy nowych fabryk robotnicy 
moga łatwo znaleźć pracę. ‘ Przemysł 
jednak mus- mieć zapewnioną dostawę 
węgla. W obec bliskiego plebiscytu na 
Górnym Śląsku, który zapowiada się 
korzystnie dla Polski, stosunki węglowe 
doznają gruntownego polepszenia. Oprócz 
braku ‘ flfęgla, przedsiębiorstwa dotkliwie 
odczuwają brak mieszkań robotniczych.

Np. przemysł morałowy w Krakowie 
mćfełby pwfnosić produkcję i liczbę ro 
Lotmiwów, jednakowoż nie móże Łycti 
robotników sprowadzić z poza Krfckowąj 
g i jz  w micśue panuje kataatroijalny brak 
mieszkań.

W  Krakowie obradował przez 2 dni 
p20 i 21 bm.j zjazd robotników budo
wlanych i słusznie powziął stnnpwezt 
rezolucję w sprawie konieczności uru

chomienia przemysłu budowanego Afor 
£na śmiałp powiBdpćć *łtspókój w mja- 
stach* zajpżec będzie.'od tęgoj f ęgy j z ą i
i inne ćzyńkijti poaęjifią^ rohdły
„ 1  .  1L T .  ■ Ś Cwlane. ’ Nie .tyjko KopięęznoSt zapopie- 
żenia bezrobociu, ale strąśźim katastrof* 
mieszkaniowa Joniagi się rÓżpoczęjjjjjji 
ruchu ńudowlancgo. dlatego (w ołam y: 
Budujcie, budujcie'i jeszcze tar. jbudejcjpl

.iw .

Co robi Dmowski?
Od jednego z publicystów naro 

dowo-demokratycznogo, obozu otrzy 
maliśmy poniższy artykuł. Ji>k< 
pismo bezpartyjne drukujemy go 
zawiera bowiem ciekawe uwagi z pun
ktu widzenia tej partji. Oczywiście 
z argun.entanć nar^-dew. publicysty 
polemizować byłopy niezDyt trudno

Co robi Dmowski? Tanie pytanie rzu
cana ostatnio prasa partyjna obozu le
wicowego. »Dlaczego — pytała — nie 
pokazuje się w Sejmie? Dlaczego nie 
zabiera głosu?

Prasie tej szło oczywiście nie o to, 
aby Dmowski istotnie żywiej na terenie 
ejmowym zaczął działać, lecz o to, an\ 

temu jedynemu właściw.e polskiemu mę
żowi stanu wielkiej miary przypiąć łatkę.

Gdyby po lewicy chciane i umiano my
śleć trzeźwo i rozsąanie, to zrozuraiu- 
noby bez wielkiego wysiłku mózgowego, 
że mąż stanu i polityk tej miary, co 
Dmowski, któremu Polska zawdzięcza 
ni mniej ni więcej,' tylko to, że trakto
wana była na kongresie nie jak pań 
stwo wrogie koalicji, lecz jako współ- 
walczące i sprzymierzone mocarstwo, że 
Polska me była traktowana, jak n. p 
Bułgarja i Turcja, że mąż stanu i po
lityk tej miary z jpewnością nie załozył 
rąk bezczynnie i że albo działa bez roz
głosu, tak właściwego krzykliwym poli
tykom obozu lewicowego reklamą, albo 
też z tych, czy owych względów dzia
łać nie może.

1 wyjaśniło się istotnie — uczynił to

w jednem z ostatnich przemówień sej
mowych poseł Gfąbiński — iż D.nowąj* 
usunął się na pewien czas w złci h
Ziemi Poznańskiej, elbpwiętn lekarwL 
wooec przebytej piżezeń ofężlciej chCr
ręby, zalecili mu, ańy jeszcze w cią&4 
tej zimy przynajmme' nie szargał zZg~ 
ftjio pracą swego nadwątlonego przef  
chorobę i ciężka pracę, poptzcclet jącą  
kongres pokojowy, otganizmit.

A praca to nie była łatwe..
Najpierw paryski Komitet Narodowy, 

a następnie polski* delegacja pozojowa 
stawała częstokroć wobec niezwykle bru
dnych do pokonania niespodzianek, któr* 
zwłaszcza zaczęły się mnożyć z chwifafe 
ay delegacja ta została użupełnioaa 

przedstawicielami obozu przt ćlWT.egO.
W tedy rozpoczęło się prńwdziwe pod

stawianie nogi *>zy Dmowskiemu, Pa
derewskiemu lub innym politykom »a- 
rodowym ? N ic! Podstawiańo nogę I sikw- 
dzono już nic im samym, ale Polsee.

Zdarzyło się naprzyRład,: że j.dea 
z polityków polskich obozu uarodoweg* 
firzedstawiał pewnemu . dypK/macie k>> 
gielskiemu, iż W iino pragnie połączeciz 
się z Polską. Przekonywu.ąc go o po* 
wyższem, wręczył mu-jednocześnie ar
tykuł, przeznaczony dla jednego, z d*i*«- 
nikow angielskich. . . .

Dyplomata ów  uczynił jednak nastę
pującą niespodziewaną uwagę:

—  W ywody pańskie zupełnie wh4 
przekonały, ale przed pół godziną w a 
śnie mówiłem z sekretarzem delegaCjf

I I

F E L IK S  KOPERA.

M U Z E A -
Pod względem muzeów Pwlska stoi naj

niżej wśiod wszyetkięh kulturalnych na 
rodów. ^ c^ e . bicrąc, nie pouadamy wzo
rowo urządzonych w Polsce mnzeów, tak 
jakbyśmy nie mieli żadnej artystycznej 
kultury i żldr ej przeszłości. Niemcy zna
czenie muzeów jako czynniLów kształcą 
cych ogół najlepiej zrozumieli.

Nie szczędzili środków i dbali o to, ab\ 
każde większe miasto miało gilerje i muzea

Zależało im na tem nietylko dla celów 
naukowych, ale chodziło im o kształcenie 
ogółu. Muzea u «_* h mają podobne zna
czenie jaft nniwersytety, a przytem są sa
lonami o: dv bionymi dziełami sztuki do- 
stępnemi dla każdego. Pod tym względem 
! całą świadomością dbali o ii nietylko
0 kształcenie Indu, ale ułatwienie temu 
ludowi możności miłego wypoczynku po 
pracy i zadowolenia artystycznego. To też 
[xi!fiadają O b ! dzisiaj ogromne skarby sztuki 
najlepiej wystawione we wspaniałych, na 
len 'cel zbulowanych, lut ze starych bu
dynków przerobionych pałacach. Podstawę 
lytn muzeom dały najczęściej zbiór# ro* 
dżin panujących, oddane potem na użytek 
ogółu, ale onok tego państwo i gminy po 
tworzyły przybj^tki dla dawnej i nowej 
sztuki i wzbogacili je ’ pierwsżorzędnemi 
iskarbami chciwie i z wielkim truddui zdo 
bywanymi po całym świecie. Straż i pie
cze nad tymi dziełami oddali pierwaeorzę 
-dnym nczonym.

W  Norymberdze mtworeyli muzeum 
i i  .rodow e poświęcone głównie piemieckinj 
s tuce i z.,byt kom. Ale mimo tego, stanęło 
Cr gie narodowo muzeum rv Monachium,, 
mi szczące olbrzymie] wartości zabytki
1 okazy twórczości narodu niemieckiego 
er wielkim, umyślnie wysławionym na ten 
«el kompleksie Łodynków. Prusy rozwinęły 
•grumną energię, aby tworzyć muzea wso 
jrowe. Im ehodzSó o sztukę i • to, ob

najlepszego w sztuce. To było myślą prze
wodnią twórców muztnm imienia cesarza 
Fryderyka, pojadającego skarby włoskiej 
flamandzkiej czy angielski ] szluki obok 
wyrobów arlysl. średniowiecza i ws~hodu 
Pru„acy całe części gmachów potrahli 
przey.ieźć i wystawić w muzeum, a nawei 
wznieść osobny gmach na pomieszczenie 
ruszt, k pergam ńskiego ołtarza przy wie 
ziony z Małej Azji. Zdobycie tego cennego 
zabytku napawało radością cały niemiecki 
wykształcony ogól. Nadio Berlin posi.u 
narodową pinakotekę, mnzeum odlewów 
gipsowych, muzenm przemysłu artystycz 
oegu, muzeum etnograhezne, powszechne 
i t. d. \ Monachium  oprócz wspomnia- 
uego potężnego, narodowego muzeum, ma 
przecie pinakoteLę, gliptotekę, galerję 
Schacka, muzeum Lembache i t. d 
A Ihe&.io ? Jego wspaniała galerja, jego 
Johanneum, GriinescewolLe ściąga miljony 
ludzi'., z całego świata. Mniejsze miasta, 
jak Darmstadt, Stuttgart, Frankfurt, 
Munster, posiadają wspaniałe przybytk 
dawnej sztuki i artystycznej kuttnrze po 
święcone, dostępne dla każdego z obywateli 

obcych. Muzea w Niemczech otaczają 
opieką wszystki" stronnictwa, i warstwy 
Dbają o nie tak książęta panujący, jak 
przemysłowcy i knpcy, również rocotnicy, 
którzy w niedziele i święta tłumnie z nich 
korzystają.

Francja jednak pod względem muzeów 
nie jest tak demokratyczną Zcentralizo
wała ona skarby sztuki tv Paryżu, poza 
Paryżem muzea uważa aię za prowincjo 
nalne w przeciwstawieniu do Niemców 
którzy w więKsąych miastach posiadają 
muzea mnii jsgc inoie niż w Berlinie, esy 
Afonach.um, ale co do jakości i uiządze 
ia ne tej samej wyżynie się znajdujące. 
V paryskich muzeach nagromadzono ol 

erzymie skarby i naród francuski a nich 
.est dumny,

Najs iękeze po Francji muzeum w Eu 
ropie posiada Anglia w Londynie. South- 
Kunx*ngtońsbie tudzeam, uryll nm*B im 
Yiktofji i Alberta, w  olbrzymi uowożytny 
gmu" ■ pełe i arcyAweł sztuki kutego >wiau

* . •  ■ • • • -i ' * -

Jest - urządzuuy z komfortem i dostępny 
dla ogółu od 10 rar.o dć lO wieczór.

Ten naród praktyczny zrozumiał zna
czenie muzeum nietylko dla nauki ale dla 
użycia. Pomijamy ojczyznę muzeów, Wło
chy. Mała Belgja posiada cały szereg mu
zeów, i  najbogatsze i hajwspanialszr 
w Brukseli, Antwerpji i Brages. Holandja 
me w Hadze światowej sławy muzeum, 
a Szwajcaria utrzymnje aż trzy wielkit 
i piękne muzea: w Zurychu, Genewie
i Bazjiei Hiszpanja, Austria, .Węgry, Szwe
cja, wzniosły olbrzymie gmachy poświę 
cone sztnee i zabytkom. A Danja, tak 
drobna, nrZąćJła w Kopenhadze i okolicy 
śliczne i cenne muzea.

Ze słowiańskich narodów Rosjanie stwo
rzyli muzea w Petersburgi? i w Moskwie 
Jworskimi, publicznymi i prywatnym? środ
kami. Mieli oni w nich znakomite dzieła, 
zwłaszcza wEremitazu. Czesi już odćawna 
wznieśli wielki gmach w Pradze na mu
zeum królewskie Czeskiego, a ich Rudol 
finum w temźe mieście zdobią pierwszo 
rzędne dzieła szluki.

Odyby Moś chciał się opierać na 
stanie muzeów w Polsce, powiedziałby, 
że jesteśm y barbarzyńcami, nie mają
cymi najmniejszego poszanowania dla 
dziel gieniuszu ludzkiego.

Dzieła sztuki i muzeum sui generis two
rzył u nas Zygmnnt August. Posiadał on 
olbrzymie skarby, przemysłu artystycznego, 
zbierał arrasy, kobierce, makaty. Jego kol 
lekcja była może największą w Enropie 
i wywoływała zdumienie nawet posłów 
włoskich. Rzeczpospolita objąwszy spadek 
po tym królu roztrwoniła niedbałą gospo
darką te skarby. Nie prawdą jest, ab* je 
rozg-abił wróg, roztrwonił je nierząd i nie
dołęstwo. Potem dopiero Augnst III, gro
madził dJeła rztuki, ale dla Drezna. Kró- 
lem, który tworzył z całą świadome [c ą 
celu muzeum, był Stanisław August. I te 
<liory przepadły.

Dziś nie posiadamy pnblicznych mn 
zeów w Polrce Prywatnych kolekcji me 
biorę w rachubę, bo są one zależne od 
kapryer właściciela. Mamy tylko akaeby

sztuki w magazynach albo w doataęi 
czynszowych lub też kątem marnająejłir 
się w ruderach.

Zacznijmy od Krakowa. »
Ma on tylko jedynie Galerję-'. polskiej 

sztuki wspaniałą w Sukiennicach,. Bifńjwęl 
len wprawdzie nieodjiowiedui i mały, 
bądźcobądź przedstawia się dla,“Europej
czyka tez  ujmy dla najiej kultury Na
tomiast cenne jkarby sztuki ■ ł kultur] 
w Polsce od XVIII wieku począwszy «U 
18u0 roku marnieją  od la' ovn *« w pa
kach, gdzib codzi iń nadwyrężono już um- 
kanjem na wy&tęwjęoie: i , k(m»rwaojf 
dzieła, niszczy się. oor»z to lęeej. Sr 
tam przecie takie skarby jak obrazy ITT, 
XV i XVi w., dzieła Stwosza; Radowano, broń, 
tkaniny, minial iry, porceiana, szkło itd. 

Nikt z tego me korzysta.
Młodzież Kończy gimnazja, uniwersytet, 

Akademję sztnk Pięknych, bez ogiądatlu 
tych zbiorów. A czy kto, proca Z irząn  
upomina się o udostępnienie tycfc akarbów 
dla ogółn ? Uczeni zagi niczni i turyfpi 
napróżno dobijaja się Go brato Staranir 
dyrektora, to głos wołające/a W  p itzszy, 
wobec brasu zainteresowanie (Co więąsj 
nawet, ze sier artystycznych napotykr stf 
na przeszko&y, i słyszy s ię : -B fiw s* H  
cmentarzysko sztuki*! Hasió to wysuń 
z Angiji, która przyjęła jo do 'wiadomomi 
u tem intenzy wnie j zabrała się u u popie
rania i bogacenia narodowBgc muzeum. 
Tylko u nas paradoksy bierze się na seąju 

wyrat*nowane objawy jedńośtronneftu 
punktu widzenia uważa się dogmd. 
Warszawa, która ostatnimi czasy tak wiel
kie skaAy sztuki zdołała posiąść, umie
ściła je z konieczności w domu zupełnie 
na ten ceł nieodpowiednim, część wyfrie- 
wiono, a i iększą część trzeba było zms- 
razynoi rad. To też dom nr Podwalr poi 
S-ro. a 1& nie jest mazeum.. N .rrystarsui. 
bowiem na to tylke di iei a sztuki, ale dzieli 
te muszę być oapowiednio rosmie^zozow 
tak, aby tłumy mogły z niob, korzystn 
wobodnir z Katalogiem w ręku, ̂ webodsę) 
wychodząc, bez żadnych ptrudnieA. J ii  

n im  to świątypia i h u .  Dth.
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pobki^j (przedstawicielem lewicowegok 
tposobu myślenia, p. Sok.), k ićry mi 
Dświpdczył, że przeciwnie Wilno chce 
9ię połączyć nie z Polska, lecz z wielką 
lAitrą...
■' Znaną josi także rzeczą zdezaw uowanie 
T ąderewskiegó bezpośredtiio po oświad
czeniu jego w sprawie Galicji wschodniej, 
której to zDrodnj appuścił się pan bru
ski, wysłany do TParyza znów po tu, abj 
przeszkadzać v. praey na gruncie pary 

~ tkim Dmowskiemu, Paderewskiemu i in- 
tym  me lewicowcom, jakkolwiek równało 
*ię to grzebaniu sprawy polskiej.
, 0  rzekomej * nieudolności' Dmowskie-
{ o lubią dc dzisiaj deklamować ludzie, 

tórzy w,tysiącznym nawet stopniu nie 
mają U j zasługi wobec krajn, ani tęgi 
doświadczenia. co ten podarzały w walr! 
v  polskie prawa narodowe i niepodle
głość naszą wódz najpotężniejszego u nas 
ąbozu politycznego. Ażeby wyrobić sobie 
pojęcie o »nieudolności* Dmowskiego, 
| .j starczy wspomnieć o następującym 
epizodzie, którego świadkiem był pan 
Erazm i  dc, a więc bynajmniej nie zwo
lennik, lecz przeciwnik partyjny Dmow
skiego.

Zdarzyło się o to , iż pewnego razu 
Clemenceau zaprosił Dmowskiego na po
siedzenie Rady Najwyższej. W  jakim celu? 
Nic o tern w zaproszeniu nie wspomniano. 
Poiowśk stawił się oczywiście na we

zwanie ¥/tedy znienacka »stąry tygrys 
który już przedtem .zawarł z Cżechami 
tajny ukUid w spranie Śląsku Cieszyń
skiego, wezwał Diowwsuegp, ja ko pie»w- 
szeg.0 przedstawiciela Polski na kongre
sie, a b y  zechciał przedstawić zebranym 
postulały polityczne Polski.

Spełniając odraża to życzenie, DmuW- 
SKi w d\v ugodzinnem przemówieniu, prze 
chodząc od języka francuskiego do an
gielskiego, a nawet japońskiego, którym  
również włada jak i odowity Japończyk, — 
według relacji pana Erazma Pilca e— 
przedstawił postulaty polityczne Tolski 
w sposób tak plastyczny, taK genialny, 
że, jak przyznawał to  samPiic, Dyło to 
coś poprosi u fenomenalnego.

Po wysłuchaniu tego przemówienia 
Clemenceau o ś w i a d c z y ł :

—  Panie Dmowski, pan przekonałeś 
mnie co do wszystkich punktów, z wy
jątkiem jednego... Nie przekonałeś mnie 
co do Śląska iieszyńsk>ego...

Stary tygty*  oczywiście udawał t y lK O .  

że nie został przekonany. Musiał udawać 
dbowiem , jak powiedzieliśmy, układ 
tajny z Czechami Dy? już wówczas za 
warty i Clemenceau colnąć się już me 
mógł.

Oto wspaniały dowód »nieudolności-1 
i rzekomej bezskuteczności pracy Dmow
skiego na terenie kongresu pokojowego, 
będącego wynikiem wielkiej w.ojny.

urządzonymi g c ią e jia r n i  fąbęycznemi Przem ysł kapełassniey filcowy w  M j-
T tf m .ii ■ r-ł . ■. , 1  a a u  a .■/ -» n i  w ,  . n  1 a  r i  a ra ■ a a  L a ,  w# .-V n . i  " n A  «  A  jant Iżudwuiotyie Współmjiałf z nim oł-
ganizacja Zfńórka skór surmćydi, która finansowane przez Bank K redym r^
z wojennej rekwity^yjnej inąiytucji prae- 
mienia się w spółkę handrnwą to w 
akc Grupująca majętne sfory miesz
czańskie Krakowa a  znakomicie zohgą-

K r a k ó w  p o l s k i m  D f i s s e i d o r f e m .
(Ciąg dalszy.)

l>o *$wych objawów handlu i pru- 
jitkeji i ją Lężą zespoły największych firm 
w  danej gałęzi jak np. zespół drague- 
lyjnych artykułów heittu, Brobuer, Le 
nert i m *p<A fabryk tutek Bełdowski, 
Jfagacz, wobiezyjmki. Olbrzymi rozwój 
w kuje fP kartn au Mg. Jawotmicktegc, 
kurtowwa nialerjałów aptecznych i dro-

nueryjnych z fabryką sacliaryny w Kra 
kowie jako osobne towarzystwc z ka 
pitałem akcyjnym 50,000.000 Mkp., fe 
bryka cukrów Piaseckaego zamienioną 
na spółkę akcyjną. Także przemysł gar 
barski reprezentowany przez Polski 
Związek garbarzy dźwignął się z upadku 
rozporządzając olbrzymiemi wspaniale

sienicacb przemienia się w Tow A lc •

Ziemski, tak same jak przemysł kó 
walski w Sułkowicach, co pociągnie kiu 
sobą także przemysł ślusarski w Śtciipt* 
tukach i stolarski w Kałwarji i prźe -

lizowana przez Dr Prochowsktego in- mysł płócienny w K or ery nie i Krośeu*.
sivinc;ja ta rokuje wielkie powodzenie,

^a bowiem kosztowne dawne da- 
pusicilniciwo, które pracowało dla obec
nego przemysłu.

Przemysł węglowy górniczy  w olało- 
polsce znajdzie się w powolnej fazie 
rozwoju z powodu niedostatecznych za
pasów kapitału, utrudniających eksplo- 
tację bogatych złóż węglowycn, nahy 
tych przez kraj od Schlutiusa w prze
dedniu przełomu historycznego. Obej
muje orj okolierChrzanowa, Oświęcimia, 
Zalorą i Spytkowic, gdzie odbywa się 
hndo-.ra nowych kopalń na odwierconych 
i sprawdzonych ±>rzez Prusaków setkach 
szybów. Są to bezcenne bogactwa, które 
Bóg aa ze Slązkiem Górnym i Karwiną, 
którą odz.śkać musimy — będą funda
mentem pod gmach naszego przemysłu 
fabrycznego.

Także »• przemyśle naftowym, wadzi 
-uę popj-awę na korzyść polskiego stanu 
posiadania. Odbywa się pogłębianie str 
ycb szybów i eksplotucja nowych te

renów w zachodniej częśc. kraiu, gdzń 
kapitał polski odgrywa poważną rolę, 
zasilony koi zyśeiami, jakie zdubył po 
przeprowadzonych transakcjach z za
granicznymi kapitalistami, trzymającymi 
się szlaków o wyrobionej już marce.

Na gruzacn niezoiganizownnego han
dlowo i produkcyjnie dawnego przemysłu 
domowego zatruuniającego dziesiątki ty
sięcy ludzi w Małopolsce powstaje prze# 
mysł jużto fabryczny lub nakładez; 
oparty be silnych Tow. akcyjnych. Ta 
kiemu przeobrażeniu uległy i ulegną 
przem ysł kilimkarski ufabryczniony przez 
Krajowy Związek Przem ysłowy  Tow. aKc 
zasłużone w działach przemysłu domo
wi go, bialuskórnictwie i kószykarstwie

majchlubniejszą kartę zdobywa przemysł 
koszykarski objęty przez Sy.tdyka' ko
szykarski Sp. Akc. z kapitał. H>,0Ó0.00Ć 
Nkp. z olbrzymun wyrobionym eksper
tem światowym.

W  dziale papierniczym jak donoszą 
z Oświęcimia powstać tam mają olbrzy
mie zakłady papiernicze złączone z la - 
bryKacją celulozy. W  akcji twórezef 
przemysłowej niema niezdrowej gryn- 
derki, wszystkie zakłady znachodzą 
oparcie na bankach rodzimych, kapita
łach Własnych garnących się chętnie d® 
korzystnych lokat w przemyśle.

Z banków Małopolskich na pierwszy 
plan wysuwa się w uprzemysłów ieulti 
kraju Bank małopolski twórca koncernu 
do którego weszły warszawskie insty
tucje Bank handhicy  i Bank dla H an- 
dla i Przemysłu, a ostatnio w bezpiecz
nej iormie kapitalistycznej więdęóęiu 
bodcu Credd Anstałt, których wspólny 
kapitał . akcyjny dosięga miliardowej 
cyfry

Pozatem koncernem dz.aiają chlubni* 
w dziale przemysłu i handlu Polski 
Bank krajowy, Polsk; Bank Przemysło
wy, Bank  ii .edyfowy Ztcmski, FU i«  
Banku Związkowa/o Sp. Zarookowo-gos- 
podarczych te Poznania, Polski Bank  
hipoteczny, htje warszawskie Batucis 
Handlowego, Banku Ki piectr a polsniegt 
i Powszechny Zakład kredytowy. Puz*. 
instytucjami polskiemi jest jeszcze cu łj 
szereg filij banków wiedeńskich szuka
jących zespołów z polskiemi msfcytucja- 
tni, lub zamyśltjących likwidację, śla- 
lem dwu zlikickłowanych czeskich ban

ków.
Małopolska niedoceniana p.zez dawne 

dzielnice w okresie przełomu zdaje ogza-
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NOWINY POWSZECHNE Nr 7.

inin swej wielkiej sprawności we wszyst
kich działach prac gospodarczych, zdzie
ra piętno nędzy galicyjskiej, jakie jej 
*ostiA  przylepione z czasów gdy dzia
ła ć  począł ś p Szozopanowski i do 
wspólnego skarbca wnosi walory, któ- 
remi się pocl.lubid może. Nieuawem 
itraiców otoczony pierścieniem fabryk 
i  kopalń i pasmem bogactw góm oślą- 
jgkich stanie się polskiem l)us.\elld<mf'em 
i głównem ogniskiem wielkiego handlu

Małopolska kraj, którego wielkie prze
strzenie były przez cały czas wojny te
renem zniszczeń wykazała wiele hartu 
wiele silnej woli. Jak chłop polski R^sz- 
cyca, który orał wśród granatów, aziel- 
nica ta w najcięższych chwilach kładła 
silny fundament pod swój rozwój gos
podarczy, aby dla Macierzy *sw ej przy
nieść jak najcenniejszy klejnot.

Roman Woyczynski.

Wojskowe k no w pasku w Tarnowie.
rtofesorow ie szkół średnich usuwają porirei Naczelnika ze szkoły.

( A r  l;i>rexj>on<lenm „ K o n i n  P o w szec h n yc h  '■)

T a r n ó w , w lutym.
Nie wiedzijjjf: dla jakiej przyczyny 

ijzcu ła  się tut. komenda placu koncesji 
■a teatr świetlny. Sole-ja opieki nad 
inwalidami przy b  . H. w Krakowie 
wniosła podanie o muimiie jej tej kon 
cesji. Sekcja odda lę koncesję albo wła
ścicielowi budynku na kinoteatr |>, E. 
mtiljomerowi, który tla.lt*j będzie groma 
Muł miljony. albo weźmie tę koncesję 
tut Koło T S L , "które już ma jeden te
atr świetlny, zarobek dając panom z Nar. 
STMj. < gół obywateli zapytuje się, czy

dlatego daje się koncesje, by za publi
czny gro3z uprawiać zgubną dla pań
stwa politykę!

Skoro mowa o nar.-dem. tutejszej to 
jako ph f.s- jej działalności przytoczymy, 
źo utrzymuje publiczną Czytelnię dla 
młodzieży szkół średnich, niestety ko 
szlawi jej ducha!

Czy szkoła -średnia ma się stać tere
nem walk politycznych?

Na razie tyle, nie chcemy pisać o tern, 
że pi ofesorowie- endecy, z klas usuwają 
po,'i, et Naczelnika Rzeczy pospolitej.

KraKowskie „Campo santu ( (

(§) Skutek zaniedbania wy#ołanego sto 
S&nkatni wojennymi podupadł też i cmen 
karz m. na Kakowicach.

Wszyscy Krakowianie wiedzą dobrze, 
na cmentarzu znajduje się pewna spora 

liczba grobowców więk-zrj wartości arty 
etycznej. Otóż cała mata tych groLowców 
znajduje się w stanie podnym opłakania. 
Dlatego apelujemy do rodzin zmarłych 
czy też do odnośnych władz, aby zba- 
■ano grobowce i odnowiono je.

Przy tej sposobno *ci rzucamy myśl, aby

wykorzystać otworzone niedawno Tow. 
plastyków pod wezwaniem >Wit Stwosz* 
w tym kieruntu, Dy magistrat nie udzie
lał zezwoleń na budowę nowych nadgrob 
Iłów*,* jak tylko ^ówczas, gdy Tow. Wit 
Stwosz wyda przychylną swą opinję.

Każde miasto zagraniczne, w Szczegól
ności zaś Włochy, uważając cmentarze, 
za uświęcone miejsca — od wieków gro
madzą tam arcydzieła sztoki rzeźbiarskiej 
t. na >campo samo*. Niechajże i polski 
rzeźbiarz nareszcie doczeka się w społe

czeństwie polskiem —- zapotrzebowania 
swej artystycznej pracy, gdyż dotychczas 
są oni zaledwo tolerowani i często się 
zdana, że najpiękniejsze rzeźbiarskie twory 
natzych mistrzów — zostają niestety tylso 
projektami, nie mogącymi się doczekać

realizacji.
Nadszedł wreszcie cza*, by- zerwać ze 

wstrętnym szaolonem nagrobków,' Vyęh«- 
dzących z rzemieślniczych pracowni1 ka
mieniarskich.

Wjkrjeii sprawców M -  w okolic) Mielca.
*(ub) Jak donosiliśmy w pierwszych 

dniach lutego nr. znaleziono, koło go
dziny 6. wieczorem w lasku między Cy* 
ranką a Trześnią zwłoki Jana Pawlaka 
lak się okalało Pawlak padł ofiarą mor

derstwa rabunkowego.
Początkowe śledztwo wdrożone w tej 

sprawie pozostałe bez rezultatu. Dopiero 
w drugiej połowie lutego post. Mekityn 
dowiedział się, że w nocy z 16 na 17 
bm. w stodole gospodarza .lóz*fa Sokoła 
z Cyranki spali nieznani bandyci, z któ
rych dwaj, w mundurach wojskowych, 
byli uzbrojeni w karabiny Prócz tycn 
było jeszcze dwóch, którzy pytali się 
czy Józel Korzenik, dzierżawca dworu 
jest w domu.

Podówczas w okolicy Cyranki. jak 
powszechnie było wiadomo, grasowała 
szajka Dandytów, będąca postrachem 
okolicznych wsi. Bandyci dokonali już 
szeregu napadów rabunkowych, oraz 
kilka śmiałych kradzieży. Przeprowa
dzone obławy nic przynosiły żadnych 
wyników. Ponadto było publiczną ta
jemnicą, że do szajki tej należy Michał 
Mazur i Murek Sokół, obaj pochodzący 
z Cyranki

W  dalszym ciągu śledztwa post. Me- 
kitym dowiedział się, że Mazur od dłuż
szego czasu nie pokazywał się w domu 
W  nocy, w której dokonano morderstwa 
na Pawlaku był on w oomu, i pod groźbą 
śmierci wymusił na rodzicach 1000 nip. 
następnie jednak zniknął i od tej chwili 
już go nie widziano.

W  poszukiwaniu za bandytami policja

udała się do dworu Korzenikt fdzie 
spodziewano się napidu bandytów. W ła
ściciela dworu nie było w  idonta, zai 
żona jego widząc wchodzących tw ć  hm 
posterunkowych sądziła, że to są ewi 
z takim przestrachem oczekiwani kai- 
dyci. Ponieważ rozn.owa zj posternaka- 
wymi wydawała jej się podejrzaną, przc>  
wysłała do najbliższego posterunku, słu
żącego. który wkrótce sprowadził patrei 
policyjną.

Nieporozumienie jednak nkrótet 
wyjaśniło. Post. Mekityn poirónrmowai 
patrol o prowadzonym śledztwie i. prws»ł
0 pomoc, przyczem oświadczył, że irsno- 
nmiani bandyeusą prawdopodei iie w Cy- 
ranoe. Po wyjściu z dworu patrol roz
prószyła się w poszukiwaniu za bandy
tami, w czasie której kołę. chyożu zau
ważono clwóch luuzi, kryjących się w oie- 
niu nocy. Patrol obu przytrzymała. Jak  
się okazało był to poszukiwany. Mm. a*
1 Sokół. Podczas rewizji znaleziono przy 
Mazurze browning, którym ten. usiłował 
sie zrazu bronić, le^z zdołano in. b. ™ 
odebrać. Przy Sokole zną.eziouo rew ol
wer, oraz narzędzia, dc włamania.

Po krótkiem przesłuchaniu Sokó ijp’zr - 
znał, się, że Pawlaka zam ocow a ł Ma
zur browningiem, który przy ni»r zea- 
leziono, on zae pomagał mu tylke de 
przesukaoia zamordowanego oraz za
wleczenia zwłok do lasu W zitólce i k a -  
zur przyznał się do wszystkiego, doaa.ąe, 
że zbrodni dopuścił się dlatego, że przrs  
cały dzień czekał ho, lup} & ponieważ 
żadna wyprawa nie powioćkk się,7 p r ;  de
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Kr 7. NOWINY 1'UWSZKCHNJs;

p»stauo*vił zamordować pierwszego czio- 
wipMa, lióreg j spotka choćby tylko dla 
6  mj>./fteo£Cz,ęscic!in tyia pie.Woaym Ł jł 
Pawlak.

Po przesłuchaniu bandytów odstawiono 
do sądu w Mielcu.

Podczas dalszego .śledzia okazało się 
£e do szajki naleć y również Antoni Bień-

ezyk, Elżbieta Panasikówua oraz Fran
ciszka Kowalezykówna, których areszto
wano.

Szejka ta dopuścua się szeregu ra
bunków i kradzieży, ostatnio zas w no
cy z i 6 na 17 lutego w młynie Karola 
Ruska z Mielca ukradła 200 kg. mąki

Z safi koncertowej.
[ K a n e l i  p ia n is ty  W ttg e n s U m a .  -- P o ra n e k  

s y m f.y n ic z - . iy  m u z y k i  c z e s k i e j . )

ReauTaty pracy, osiągnięte przez pia 
rifdtę Witgensłeina, rozporządzającego tylko 
lewą ręką, można bez przesady nazwać 
fentpmtJialr.ymi. VY.Ugen«tein, straciwszy 

'W r: 1914 na wojnie prawą rękę, potrafi/ 
' W przeciągu 6 lat niespe/na zmienić kie- 
i k techniczny poprzedniej pracy i do 
prowadzić' do tego, że dzisiaj parafraza 
Liszta z Rigolletto, lab etiuda na faLzy 
wycL nutach Rubinsteina w jogo interpre
tacji olśniewa błyskotliwością biegników, 
oraz pełnią brzmienia akordów. Trndno 
Uwierzyć, szczególnie, gdy się nieraz sły- 
kzało »niezłych* pianistów, u których pla
styka tematów w dwu i lrójgłosow\ch fu- 
gaefi Bacha pozostawiała więcej, niż wielt 
do życzenia, żeby zaponiocą jednej ręki 
iiiożna było wydobyć tyle polifonji i barwy 
dźWiękn
" ' Na poranku symfonicznym, poświęco
nym mnzyce czeskiej, dyrygował p. Ba 
rański, wykazując spory zasób rutyny i rze
telne przestudjowanie partytury. Wykona 
nie na ogół poprawne poematu symfoni 
rzUego -Wełtawa Smetany i V Symfonji 
Dwor*aka. zapisać należy* jako nowy 
chlubny wysiłek orkiestry ruchliwego 
Związku muzyków. Ir.

PRZEGLĄD TEATRALNY.
•

Publiczność, która onegdaj przyszła do 
Bagateli, aby jak zwykle uirzeć frywolnt 
kobietki wpadające po mniej lub więcej 
pikantnych perypetjach w objęcia rasowych 
>deinonów< była bardzo o bardzo zde
zorientowana i rozczarowana. Bo oto nagli 
zamian* kazać się jej niefrasobliwie śmiać, 
kazano jej myśleć, zamiast słuchać pry
skających jak iskry z pod kowadła mistrza 
w aśtej sztuco bo,i moiów zmuszano ją do 
przyjmowania .'socjologicznych uwag »Nie- 
srownant 50 Grichtona-. I oto okazała się 
cała pustka i bezmyślność nowej gawiedzi 
teatromańskiej: nie umiała zainteresować 
się problemem poważnym, choćby nawei 
podanym tak powabnie w otoczeniu dzi 
kiok jaguarów, raf koralowych i dam ubra 
ayak w nic jak tylko w koźle skórki.

Niezrównany Griehton jest więc saty 
i j c z f i  k.midją obyczajowo - społeczną, 
w pokładzie mocno aktualnym, komedją 
cl lulającą rożnych reformatorów ludzko- 
Bpi, k u n y  wygłaszają teorje społeczne mo
ż e  błyskotliwie, ale *w znpełności lał- 
szjww. Taką teorią jest zasada absolutnej 
i fb k t e i ,  którą głosi hr. Locm, a nawet 
Kprnwi i... kilka razy na miesiąc, przyjmu
ją* służbę jako swych gości na parkie
tach własnych salonów.

— Tak pan mówisz, woła doń autor 
•tóż ja panu pokażę, że pan niema racji. 
I pokazuje mu to zgoła nie jakimś logicz
nym argumentem, tylko robi eksperyment 
tak jak to czyni chemik ze swoimi ato 
staw i i pierwiastkami.

Tym eksperymentem jest drugi i trzem 
akt, w którym widzimy naszego lordt 
& roArlsi i ze swym lokajem Crich tonom 
w r^k rozbitków- na wyspie. Odrazu \i -z . s- 
cy się zrównali naprawdę w obliczu oę 
*tr. i nieszczęścia ale tylko na chwilę, 
g  [tż najdzielniejszy z nich on właśni. 
Cnobton stał się wodzeni i tytanem tej 
ą  łu, gromadki drogą zupełnie naturalnego 
rozwoju rzeczy

Robinson XX wioku zmienił odrazu swych 
towarzyszy — w Piętaszków. Tuk więw 
teza przeprowadzona zręcznie i nawet nie 
raz dowcipnie. Uderza w niej jednak brak 
konfliktu, tak nieodzownego w prawdzi
wym dramacie; nuty które się tam ście 
rają albo nieislnieją, albo dałyby się tylko 
wyłuskać w bardzo zręcznej djalektyce 
tgzegetycznej. To jest duży mankament 
tej sztuki, która niemniej jest jednak ba. 
dzo interesująca.

Grano ją dobrze, poprawnie. Pan No 
wackl i pani Kozłowska wyzyskali dobrze 
wszystkie efekty, pan Fritsche jako stary 
dziaduś 7. haimonijką był do łez wziu- 
szający; pani Łącka denerwowała jednak 
weni przejaskrawieniem roli poniywarzki, 

ton w piki ta zdolna, aktorka lubi czasem 
fpaaąć-

Ogromno koszta, jakie .podjęła dyrekcja 
ażeby podać tak bogatą oprawę sztuce 
zasługują na szczególną wzmiankę. Stylo 
wa i ekscentryczna suknia p. Kozłowskie 
budziła niemałą senzację wśród ‘ publicz
ności damskiej. Las podwzrotnikowy, wi 
dok morza, prymitywna chata pustelników, 
charakterystyczne stroje z futerek są to 
rzeczy godne ujrzenia. Wszysiko to razem 
czyni sztukę jednym z ewenementów se- 
ąonu. Łucifer.

Z TYGODNIA.

Pawd Cebula ma głos:
Straśnio mi na honór nastąpili Panowie 

Durkarze, poprzekręcawszy do niepoznaki 
poniektóro moje słowa w obydwóch moich 
listach, coin je do Ślaehetnej Redakcyji 

Nowin- posłał, a_Sluchetna Redąkcyja 
jo kazała — juści za gruby pieniądz — 
wydurnować. Wszyćkiego co ta oni na- 
broili przybaczać nie będę — tyto ino 
rzekę'

W pierwszym liście wiejlachip mi jak 
woły kulasami napisałem, co moja Nnslka 
dwaścia rok ów ternn była śliezności dzic- 
ichą, a oni wydurkowali, ze mnie jakiegoś 
waryjoka robiący: ściornaści dzieucha!

Adyć ino jak się chłop zeżli, to wrzescv: 
ciornaści- (czorni, diabli) to nadali —* 
a cóże to podobnego do śliczności ?!

W  Ir ugi m zasię liście napisałem: zwijać 
Urząd lichwy, to la ws.oskiego narodu 
juści krzywda okrutna —  to niema gadk . 
Chłop albo jenteligent juści zaraziczek wy 
miarkuje, że mowa tu o gadanin •— nit- 
zaś ućciwszy uszy o portkach. A Panowii 
z durkarni, wesołe despelniki, czarno na 
białeir wywalili zamiast godki -  gatki.'.' 
\ cóże to za semetryja?! Jakem to prze
czytał, aże mnie gorącość oblała ze wstydu 
no i j kóru na takie nieprzystojne beśte 
franty...

I cięgiem jesdem rozeźlony, bo straśnii 
nie lubię, jak we mnie kto wpiera, że 
gadam od rzeczy, kiej wszyscy mię we wsi 
znają jako. najpierwszego głowacza i za 
każdzinsieńką doradę mi dziękują. Ksiądz 
proboszcz zawdy o mnie mówi' »Paweł 
Cebulą wiadome filozof* i rad ze mną kiej 
nio kiej pogwarzy, chocia mu nijak nie 
świadczę i nieustępliwym jest. On mądruje 
:ak - ja zaś się przeciwię —  i moje musi 
.stać na wierzchu 1 *

Tak było i kiejsi.
Jualern na pbbaniji i zg.olało Mę cosi 

o naszym Górnym Śląsku i ony-.- plebi
scycie, do którego Miemcy i Ped-ka za 
kasiiią tera rękawy. Jegnmnćć labiedzi, co 
ludzie wsinscy nic na ten plebi.-eyl nif

dają, zniórki idą raźnie ino po miastach, 
a chłopy trzymają pLmądze w skrzyniach 
i nic ieh sprawa śląjkt me oLcLodzii 

Storom to usłyszał, jak mnie w te razy 
nie poderwało ze stołka, jak nie wstanę, 
;ak się nie sprostuję, nie podeprę boków 
i nie wezmę jegomości rąbać prosto z mostu: 

— Więc to chłop krzyw, co wsie na 
Górny Śląsk nie dają ? !  Chłop nie chce 
leabzą ruszyć ? chłop taki najgorszy? A czy 
kto chłopu do sumienia o tern przegadałV 
Czy kto chłopa oświecił ? ! Juści w inia- 
tach pieniądz się zbiera galanto. Jakem 

w Krakowie, zawdy toto widzę. Wlazę do 
kawiarni — składka na plebiscyt; idę de 

atru aa Rajskiej w niedzielę popołednia, 
dawaj na plebiscyt; jadę tramwajem - -  
dodaj do uiletu markę na ph biscyt! Pa 
trzę na plakaty: Plebiscyt na Górnym
Śląsku! Jeśliś dobry Polak, daj choćby 
ostatni grosz na plebiscyt! Czytam kra
kowskie gazety — wizyćkie wołają: gore! 
plebiscyt się zbliża! Ratujcie kochanycl 
naszych Górnoślązaków!

Kraków aże się cały trzęsie ‘ od tego 
plebiscytu! Aże sered ezłeku rośnie, skoro 
patrzy jak ano ten krakowski naród skro- 
Górnego Śląska tera się rucha! A u nas v.u- 
wsi co 1 Lud siedzi w szczerej ,głu*z> 
i ciemnocie!

W powszedni dzień to człek pracuj, 
tbo w stodole* a bo w spichlerzu prz\ 
ziarnie, albo nawóz wywozi na pole i Ir 

owo obrządza kole gospodarstwa- — 
w niedzielę Kościół: do połednia suma 
kazanie, po połed.iiu nieszpory, potem 

pogwara u Jośka albo w Kółku 110 i spać 
do chałupy, bo dzień krótki.

Tyło się robi na wsi la plebiscytu a po
lem się na chłopa wygaduje, co je.-' obo
jętny, co nijaki Polak, co go Polska rut 
obchodzi, a na Jej wołanie kwardy nikie; 
s k a ła !

Ale ja na to rzekę: Skoro w skał.
Mojżesz, jak mówi Pismo święte, laska 
uderzył, to woda wytrysnęła. A kiejb, 

nas tacy Mojżesze się znaleźli, i taka

w Krakpwie’ na obchodach narodowych 
znaliśwa go dobrze. Chlup piękny, po
stawny, na koniu jatr jmalowanie w ślicz- 
niuśkiej sukmanie kieby z obrozka, w ćza- 
piu z pawiem piórem na dwa łokcie, juści 
błyszcza/ w słoneczku i za Oczy chyb.i. 
I- każdsn go nawidził, a nie tylko my, 
wnioscy ludzie, ale różne krakowskie pre- 
zydenty, derektory, dolegały, konwisirrze 
te es-ele, narodowe i oświatowe p&nie. 
Ale tera na puchów nikomu się przyjść 
nie chciało, chocia we środę nijakiej jaha- 
jawicy nie było, ino spokojny, zdrowy 
mróz.

A kitla 
-*zczykiem
zatrzymywało się u niego w Trzebini 
w drodze do Krakowa — a on, jak- tea 
drugi Piast, gościł ich a fetował, a wino 
stawiały a prosił, cobv nie gardzili poczę
stunkiem...

Tera zahaczyli wszyćkiego do imentu. 
T .lri to ano d/.isia świat, laka pąnAęć 

istwo ludzkie...

to z łych panów, co z nieba- 
ongi w przyjacielslwie żyli,

1 przypną*

NADESŁANE.

cudowną laską dotknęli wsiowego narodu, 
toby i z tej skały cosi dobru, ślachelnt 
i serdeczne się dobyło! Ino duchem ia 
kich ludzi bożych nam trza, bo chłop 
chocia napoziór kwardy jak skała — alt 
i serce ma i oświecenia bardzo chciw\ 
ino wy jegomoście duchowne i świeccy 
panowie kujcie w oną skałę oświatą, do
brem, ućciwŁn słowem, a nie zawi roanietr 
głowy, to się znaczy : politycznymi wil
cami — a skała ta nie zdzierży w swe: 
kwardości, ozstąpi się i la Ojczyzny na 
szoj cudowno woda życia ś miej wyfryśnie! 
A że to nie bajki, mamy na to przykłady: 
Albigowa, Haczów i inne oświecone mądr.- 
.v:-ie! Ino one miały ludzi, co do s< 1 r 
i rozumu prostego narodu umkli trafić1

Takem się ano jegomości postawił. Juśei. 
nie bardzo my się potem w przyjacielstwię 
rozstali. Ale Czytelnik 'Nowin* juże tera 
pewnikiem, wie, co Paweł Cebula, tffo ino 
donry Polak, nie ino filozof, nie i biegły 
w Piśmie św., co się jegomości w kaszy 
zjeść nie da

*

Sprawiedliwie rzeknął wielki mędrzec 
król Salamon:, 'marność nad marnościami 
i wsayćko marność* Juśc: życie ludzkie 
marność, a i przyjacielstwo i kumoterotwo 
i pamięć ludzka także marność. Dobrze 
ci się człeku dzieje, gront masz, pieniądz 
masz — to kumotrów do goizałki i wsze
lakiego poczęstunku kole ęiebie moć. Nie 
porada się nawet im opędzić, nikiej tym 
pszczołom, co wywiedg się z ula i pszcze
larza obsiędą. A kiejś już amarty, w*sz'ysc\ 

tobie zabaczą, nie przyńdą nawet r.a 
smenlarz, coby ci tę grudkę świętej ziemi 
na trumnę cisnąć.

Takem se w dnszy myślał we środę na 
krakowskim smętarza, jakeśwa chowali 
Władysława Bogackiego (świć Panie nad 
j *go duszą I). Wszyscy, cośwa bywali

n r

SZKOŁA SZOFEROW
przy auto-garażu St. Szybowicza a ?

Kurs teoi j i ,  praktyk! i jazdy 
Dzienne i w ieczorow e grupy. 

Kurs dwumiesięczny. Opłata 10.000 Mk. 
Zajęcia rozpoczęły się 25 lutego 1921.

Zapisy przyjmuje I izcisiouwyca lifaraacjl udziela:
Kancelarja szkoły, ArjansKa I. Teł. 3477.

SUKNA, UBRANIA
p o ie c a  f irm a

HOJTASZ I WOŁKOWICZ
KRAKÓW, PODWALE f.

Telefon ÓH-tłi. 41

Czernidło do butów, pastę do 
obuwia czarną, żółtą  i białą, 

wazelinę da  skór
POLECA 4<

F A B R Y K A  M Y D Ł A
SMARÓW I ARTYKUŁÓW 0HEMIGZIIY6I

fwK O T * fliC A “
w Krakowie, ui. Lubomirskiego 41.

♦♦♦t ♦
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i jDmiowr
ZESPÓŁ A RTYSTYCZN 0 -S A L 0 N0 WY *

ZE WSPÓł.UPZIAŁEM 37 3
W itolda BARUCHA artysty-tkrzypka.

koncerty odbywają się al yedz. 71 /o 11 w rm&y. ^
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K o n c e s j o n o w a u e  b i u r o

Władjsława Iłopskiep
w Krakowie, przy ul. Zwitrzynieokiej 22. 

BlliuP OGŁOSZEŃ. DOM SPEOYCYJHY
P o s ia d a  w ła s n e  ln a ^ a z y n y  n a  s k ła d  met>li. 
P rzew óz , m elili v> K r a k o w ie  ora.’  k o F j;. 
a u ta m i i w fa s n e m i k o ń m i pa  p łz y s t ip n y ii f l  
c e n a c h  B iu ro  p la k a to w a n ia , p o s ia d a  ih ta sn e  
ta b lic e  d o  le p ie n ia  p la k a tó w , ja k  r ć w n  e i

g e n e r a l n a ;  ą G jE n ;c j a

p rzv  p<.średnic tw ie  u d z ie la n ia  p o z y  e i . 
p ien ie ż n y c h  p o c iio c iz a c y e b  z z a k ła d ó w  
p r z e m y s ło w y c h  i k r e d y to w y c h , s p o r z ą d z e 
n ia  ogłoszeń i re k ła m  w y s o n u je  "  k :o t -  

k ie j d ro d z e . 51

SYNDYKAT KOSZYKARSKI W Krakowie, ul. FiorjaAska 32 |
i ul. Gołębia 14.

W Krakowie, ul. FiorjaAska 32 

I ul Gełębia 14.

Własne warsztaty i magazyny. — Jlurtowmi sprzedaż wyrobów koszykarskich, oraz wszelkich matetjałow dla koszyitarstwa.
Zakupno terenów wiklinowych oraz wikliny. — Ekspert wikliny.
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POLSKI GLOB S A.
s y t u u je  tr«nsp irty  własnymi m  j in a m iw r t la c j^ l.  
GnA^K-RfTMlTWlA-AUSTftJA- 

WŁGCHY-POI SŁtA.
lii!* a*cji slrtla P.Jtiti „% sjirtowy iULGKIECI GlBItT 

Arabów, j.1 HarjacKi 9. Telef 87. 
tudzież Oddziały: Kraków, Potockiego o ,  War 
stra a, ś  to Krzyska.-12.. lidańska Pietteritadtoó 
j .w ćw , 3-go Maja., Wiadeń, VI! 1. Sehlosscl- 
gas* 24., Budapeszt, IV Par'si-ut 1., c z e r ir iw c f  
,,iik>bus“  A. G. ja w n ie j  (ioldlust & Co ), likspo 
L ite ry : w flśw ięcim io Tczewie, P odw ołoczy 

skach, Śniatynie i Brodach. 52

JĆ r jS r  Jć /  je rNOWINY
BIEŻĄCE.

tapnimji plicji i Mm.
Y¥ najbliższym czasie rozstrzygnie się 

sprawa reorganizacji policji w Krakowie. 
C a l. oddział śledczy kryminalny i poli 
ly«Lny przechodzi na etat policji państwo
wej. Na czele tego urzędu ma stanąć 
radca policji Puskarczyk. Kraków po
dzielony będzie na 5 komisarjatów, do 
k tórych będzie przydzielonych ogółem  20 0  
ajentów policyjnych  i 5 0 0  żołnierzy.

Komendantem policji ma zostać jak juk 
donosiliśm y, ladta  poueji Warrzeaski. 
O posadę tą ^ubiegają się także radcy po
lic ji Minasowiez i Szczepański. Reszta 
Ireieonalii policji cywilnej zostaje przy 
starostwie grodzkiem , którt go .kit.ownikiem  
b ę ć ń e  dotychczasow y dyrektor policji 
łzę men-icz.

Statystyka przestępstw.
lab) W  stosunku do miesiąca listopada 

7 6 2 0  r. liczba przestępstw w gm dnii 
w  zachodniej M ałopclsce n i  podstawie sta 
łystyki przeprowadzonej przez poiicję pań 
stwewą, w zm ogła się. Jak się okazuji- 
»  grudniu zanotowano 3 wypadki bandy- 
kyzzcu, 8 rabunków, 1 zabójstwo, 3 moi 
dtnstwa, 3 podpaleń. 85 włamań. 646  kra- 
dz.^ży, .wczem 7 Kolejowych, a 2 kie- 
EZf.akowc, Dalej zanotowano 3 w yp.d iu  
zgwałceń, 6 sut< nen twa, 3 pederaatji, 
JO iałszerslw, 23  oszustw, 1 sam .bójs wo, 
21 kontrabandy, 19 handlu tzeczam i woj
sko wemi, 3 paskarsiaa, 2 potajem nego go- 
rzefciictwa, 125 litu wy, 156 dezercji, 7 pa 
seret*; . j szuleretwa, 32  zakłóceń 8po 
kej i publicznego, 4  pr zekupstwa, wreszcie 
4™ wypadków przestępstw aanitarno-admi 
nis.-racyjn 383 nandlowo-adminisira- 
eyjuych i 1 102 różryc.h przestępstw.

W styczniu liczba przestępstw niemżl 
każdej kuiesurji jeszcze Laidziej wzrosła 
Zanotowano !* Wjpadku bandytyzmu, 6 na 
^adów rabufinirwych, 4  zabójstwa, 3 mor 
dersfwa, 16 uszkodzenia ciała, 3 podpu- 
IfFiha 1 d ru c ie . PoaoLnic :i  liczba kra- 
f c i B y  znacznie się wzmogła, bo o  55  wy 
padków , więcej, włamań o 9 wypadków, 
jpjpnadfo 2 włamania do kas ogniotrwałych 
W  dalszym ciąga zanotowano 9 w ypad
ków  stręczenia do nierządu, 2 iaiszerslwa 
pieniędzy, 30  oazustwa, 1 samobójstwo 
1 0  kontrabandy, 20 handlu rzeczami woj 
akowemi, .133 lichwy. 15 pasaa, i szu 
k r -  ws 2b zakłócenia opokoju publicznego, 
7 p zekupOwa, IDO przestępstw sanitarno- 
adzhnlslri-yjnyeti, 713 handnmo-admini- 
SiracyjnycU, oraz 1066  przestępstw ró 
Sn vjb.

Mniej w ięcej w iymąam.yąj czasie w n o c ;l 
włamano się do mieszkania Jakóba Len., ul 
w Kalwarji i sKradziono garderobę war-| 
tcści 82.iOG mkp.

Nadto dokonano włamania do lokalu 
Kółka rolniczego w Głębowicach (pow 
Andrychów), gdzie skradziono wjększą 
dość towarów wartości 31 3 /3  mkp 
Sarawey również w obu ostatnich wypad 
kich nie wy: ledzeni.

Ścięta głowa Lenina.
W  przededniu o.twareia wiosennego 

-mionu niemałem powodzeniem emszy 
się wystawa Niezależnych, zainauguro
wana niedawno w Grand Falais. Jest 
Lo nagromadzenie bardzo różnych war
tości i wogóle mieszanina s ljlów , a także 
narodowości: W łosi, Rumuni, Polacy 
Rosjanie; ci ostatni zwłaszcza w bardzo' 
znacznej liczbie. Na ogół przeważają 
cudzoziemcy i to właśnie nadaje wysta
wie piętno egzotyczne, będące atrakcją 
ila  publiczności. Kajartyslyezniej przed
stawiają się parterowe sale, zawieszone 
akwarelami i szkicami ołówkowymi. Znaj 
a u ją się tam, zdaniem fachowej krylyki. 
prawdziwe arcydzieła, małe klejnoty 
sztuki skreślone ręką tal. wytwornych 
artystów, jak Segonzac, Lucalb, Moreau, 
FaueomteH i inni. Senzację wystawy 
stanowi głowa ścięła Leninu, na obrazie 
Galęaniego. Miejsce Herodjidy zastępuj 
tu symboliczna postać Republiki, upo
staciowana w korpulentnej, mocno de 
koltowanej, dziewoi, która podaje na 
półmisku głowę trybuna moskiewskiego 
burżujskim sybarytom, siedzącym przy 
stolikach restauracji nocnych Sztuka 
kubieca ma też liczne przedstawicielki 
w Grand Palais.

Z roniki włamań.
; i.k) W  ostatnich dniaeh dokonano szc- 

Ptg', (fm icljeh włamań, Między innymi 
i'_cy nieznani eprr.wcy włamali się do
łm r-zkaui L Tauhy Hozembluin w O.swię 
e ia ia  i skradli ziiac/.ną ilość bielizny 
i f  .rderoby wartości 8 1 .0 0 0  mKp. Wdro- 
ż o » »  poszukiwania nie dały żadnego re 
BulUt*.

Dąb i palma.
Ż y d z i  m ie d z y  s o b ą .

W  organie asycnilatorów lwowskich 
czytam y:

Na poparcie swoich stereotypowych 
wywodów, że zydri oiie dadzą się nigdy 
zansymilan-uć podaje sjoóski organ >sło- 
Jorfc‘  do znudzenia argumenty in. i 
także ten, że .palma nigdy nie będzie 
dębem ani sosną* .. Jużci!

Szczytne to porównanie, nasuwające 
wesołe refleksje, zasługuje nietylko na 
badanie przyrodniku, ale na lupę saty
ryka. .

Zapewne, zapewne szlachetna jos 
w rodzie swyrn palma, ale śmieszną bę
dzie, gdy ze hce w siebie wmówić, że 
.est czemś więcej niż dąb...

A godzi się przypomnieć, że skoro 
palma chce »zapóśeić* korzenie w grunt 
prawdziwie, to koniecznie musi ssulcać 
klimat u połnrhii&nego lub wschodniego 
i to czemrychlej o ile nie ma zmarnieć.

Inaczej obnosić ją Lędą w doniczkach 
względrńe kubłach a szeroko rozwarte 
Iłonie jej liści będą tu tylko arogująeem 
-obie p"awa i nieyotrsebnem natręctwem 
Dlatego- prędko trzeba ją przeszczepić 
na grunt wschodni. Pytanie jest tyk o  
co się stanie z ■» palmami* urodzememi 
na gruncie tutejszym. Tym może klimat 
inny zaszkodzić- w rozwoju. .

Na każdy wypadek przy ród oicza ta 
reguła ma zayewne ' wyjątki w życiu 
społecznem.

Są także palmy, które staną się dę
bem lub sosną, są!...

Tylko na K rurzfb l symbiozy, a nil 
ohsniytnirlwa...

lk> numeru dzisiejszego „ Nowin Po 
,rszccbnych“ dołączamy koniec noweli 
„Żółte okułattiu i obrazek „ Było to pod  

Homo-Sierra1' .

kWOTtktft „ M k S M W H T l B m B  wfiyis 0.0.
Wyświetla od wtorku 1 ma<*ca b. r. i dni następnych

^ z v  « .  Wielkie dzieło w 6 aktach Z
Skutki alkotolu — sarnawsł. wytworny film, f  
wystawa pierwszorzędna. Film y z ogromnem •  

powodzeniem zagranicą. t
IV soboty i niedziele przedstawienia od 3-ciei pop., w dnie zwyczajne od 5 -tej pop. ♦  

^ ......... .. . _ Os‘ atiii ^rąns o 9 -Jej wieczór jO&}„ .  ̂ x

Ożywiony fttćh w poicie gtfańskim.
Ubiegły tydzioii zaznaczył się w ru

chu portowym znacznym dowozem 
zboża, mąki i wełny, przeznaczonych 
ila Poiski.

Siatki z ż y t e m  (około tłttOO tonnl na- 
leszły z Holaiiaji i Szwecu z pszenicę 
około 1000 tonn) ze Szwecji wełny 

mw. 4000 bal nadeszło z Loridjnu.
W ełnę s ki uda się częściowo do ma 

6azynów w oczekiwaniu otwarcia drogi 
wodnej na W iśle, co bez wątpienia piży 
obecnym mrozie nie tak rychło nastąpi. 
Dowóz tych niezbędnych dla Dolski ar- 
knłów poatrzymywał w dalszym ciągu 
żywą frekwencję w porcie gdań 
skinr a zapowiedziane dalsze dowozy 
artykułów żywnościowych stawiają 
widoki, że port gdański na dłuższy czas 
będzie ożywiony, mimo ogólnoświato
wego za jte ju  na rynku frachtowym, zmu
szającego wieką część tonażu w Skan- 
lytiaw^i. Anglji i' Ameryoe Jo bezczyn 
lości

Ruch pasażerski także niemaio 
przyczynia się do ożywienia ży
cia portowego.

Z statków pasażerskich przybyły dd- 
tąd w osiafnim tygodniu: belgijski Got 
land — Red Star Line Antwerpja z 65j5 
pasażerami, z New Yorku angielski Gr- 
lando — Ellermann-Wilson Lme z Hull 
i holenderski Warszawa.

W yp^jnęły zaś statki pasażerskie: 
angielski Warszawa — Walfurd Line — 
także z ładunkiegm cukru do Londynu;

w pierwszą podróż do Nowego York* 
wbplyuął parowie et^/. i i tńftin ig, -  Uni
ted Raltic Line — cfrugi z rzędu statek 
tej linji FMonja spodziewany jest t* 
wkrótce.

r o  dłuższej przerwie zawinął też d* 
tutejszego wolnego portu statek z s h . u  
nicją i samolotami dla Polski: 
Fntnz Dahl z Cherbourga. ^

Regularnemi lin jam i z Fmladji, Danji, 
Holandji Anglji, i t. d. dopływały dro
bniejsze ładunki łowarowe. Z fąaoli za
winął gdański stań k Hansa, węgiel do
wieziono dla Gdanska z Niemiec 1 Anglji, 
śledzie świeże i solone z Szwecji i N or- 
wegji.

W  wywozie przez Gaaiisk zawsze irwa 
niemiła próżnia. Sezonowy toy.p.-ós cjtr 
kru ds Anglji i portów bahyckich, i  n ie
zbyt silny eksport drzewa stanowią na
razić główne ładunki, wywożone z por
tu tutejszego.

Przypłynęło w tygodniu sprawuzaawf 
czym 58, wypłynęło 59.

Jeszcze zawsze przeważa liczba okre- 
tón nimi., ponieważ Niemcy wydali 
na podstawie traktatu dużo wielkie* 
okrętów, przeto dobijają do porte 
drobne statki, z wyjątkiem angielskich 
i amerykańskich. Statki paiistw skan
dynawskich, przypływające do Odwtska. 
są również przeznaczone dla żegiógi riu 
Bałtyku albo drobnego rifchu nadbrzeż
nego.

.... 9 . listopada 1920. 
S z a n o w n a  P o n i !

Miło mi donieść, Szanownej Pani praca 
rezultaty świetne wydaje. Miałam od lat włeny 
zepsute, spalone i choć za gianicą u naj pierw
szych fryzjerów byłam ............  kolor vłosów
był urzydki, nierówny i nietrwały. Dopiero 
nadzwyczaj.,e zdolności Szanowne,, Pani, Jej 
poświęcenie i sumienna praca dokazały niemal 
endu i deprowadziły ak zc .suic włosy do
perfejicji, n a d a l i  '■zamjący kolor »cendrć«, 
najirudniejszy i rzadki edeień, który wszystkich 
zachwycaj a ja jestem nad r  r u  odowólot.a 
Tem słówkiem pragnę zachęci< wszyelkie Panie, 
cncące chore włosy.do porządzu doprowadzić, 
o powierzenie tej pracy z cakowitem zaufaniem 
w r-ęce Pani Franciszki Budziaszek, w swoim 
fachu praudr.il/ej »artystki

wyrazy poważaniu i wdzięczności serdecznej 
Hrabina K r u s z y  f. s k a. 

Oryginał powyższego listu jest do przejrze 
nia w Zaztadae kosin. Franciszki liudziaszek. 
Kraków, ujica Grodzka 3, I. piętro. 42

Ruch giełdowy,
(4) Ubiegły tydzień przeszedł pod- zna 

kiem nieporozumienia wśród giołdęwców 
or tle transakcji »Parowozami*.

Do oslatiiir- chw ili notowane były mi 
jnełd iie  ‘ Parowozy* t. zw. stare, które 
aż do ukończen ia . prawa potoru  uzyskały 
oardzo wysoki kurs.. Vi jakiś czas poteic 
gwałtowna baisja objęła i » Parow ozy*, 
tak że kurs ich * 1 0 .2 0 0  spadł poniżej
5.000. S irrty w ięc dla nabyw ców  tyci: 
ikcyj pę knrsię ty sok im , rzecz p/esta, 
liardzo znucziie, już z tytułu satnej zniżki, 
srdy oto nugle powiększa je oświadczenie, 
zobowiązanych do dostarcz mia gotow ych 
-ztuk w zamian dotychczasow ych uznań 
bankowych, że wszelkie han..akcje, jakie 
obiono ‘ Parowozairii* dotyczyły  tz. »m!o 
lrch * . Te tymczasem nie przekraczaj:
1.1.hiO.

stanowiskach. K upujący, t e ,  doKuw iH’ 
transakcji naieli na p y ś li  >8tuie- — bZ 
poparcie teg< stanowiska, dowccizj sy 
•młode* nie b y łj n? giełdzie arakowŁ U 
notowane, a w ięc obroty n ie p i by ły  rot- 
lozw olope —  strona zaś p j^ęciw óa .W ię t -  

dz1’ , ze pp.piery dopuszczone rąi, c m 
lów  obejmują (akże v. izys*i.ie. póznH-ta a 
emisje, a sprzedawano młode, ctór?  yfbyt. 
cza< w Jorm ie uznań bankowych dostał] 
się na giełdę.

Na ra^ie powaśnione* shony nie »ia -' 
wniują chęci korni romisu. —
:edi dk razie jest on pożądany, chpćb-y z<

Łączę dla Szanowi.e. i Kochanej Bani na w ielkie równice w . kor^-ih,
jak i dla uniknięcia ingerencji trzecich  
czynników. f f

Co gaś dotyczę mchu ;ogóhiego ił 
stwierdzić muąiuiy niezroznuuałij apfjję. 
aha owłaanęb* uczestnikami gieł^t ^V°d- 

czas gdy,, pa, giełdach lwowskiej, ..ysraza- 
srskie; i, pozuańskiej lucn jeąy i^ędzi 
ożywiony i panuje nmiarkęRapf 
na giełdzie, krpkowsgiej. panuje e jja , .p- 
przeryr. arią od . czaso do czasu oferanj, 
ginącemi >ednak bez ec)ia. P “nnTii - ts 
pewn*. podejrzenie, iż ąiektórya wti itp* 
władcom giełdowym ząleży w  oatazą] 
zniżce c  ,;eip z^rupow«/jii pokaźnej^lg^ei, 
akcyj w jeduypi ręku. lU p  Jtfjfr, «Aęij 
.,iewątoti,yrie później podą^sie. i „zło ty
eotok spłynie znów do k>us^eni - prze as y- 
łowyęh* giełdoyrców. ,t

Z poszczególnych papierów. pf*wi« 
wszystkie uległy mniais.icj ,lulj> większej 
r.mżce. Bez. zmiany pozostaje • Kr»-
kusa* 3.900 —4,000 a w oseamim ęjfmy* 
zaznaezyła się nieznaczna zwyż.ąa \wrsl 
•Górki*, i •Trzebini* (żelazo)., 
iowiedzi poważnych uczestników Ti4’ j j  

przyszły łydziiti przyniesie znaczną p e .j
Obie strony trwają nail.il - nu swych prawę kursów.

a m m m

ST A N ISŁ A W  B IS U !C N I
P t C C C ft  JŚ N-NEk SCfrt W y f l # P * E i  
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Nr. 7. NOWINY POWSZECHNE

Nadużycia Kolejowe w-JE Sączu. faahtoarMhni^
"  - ®  y  u?at£ńalów z tvyi^tK iem ^e^U irjch;ipie-

jp ęy  :cm j^, g d /ż  tjsgo ro D ic  .p e z w ą r u n - 
k o n u  n ie  w o ln o  -  - P S w tó i-e  g iiy o y  
ittps r z e c z y w iś c ie  u z y s k a ł n rcw y tłu m a -

J a k  w ia d o m o , sk a n d a lic z n e  s to su n k i, 
n e d u ż y g a  i k ra d z ie ż e , p o p o łn ż a n e  n a  k o  
le ja c h  n a  s /k o d ę  sk a rb u  P a ń stw a , s k ło 
n iły  s le ry  k on  j*etei trie d o  w y d a n ia  ja k  
p a p a r o w s z y c iT  p r z e p is ó w , ja k ju ś t a W u  
s ie r p n io w a  z r . -1 9 1 9 .

L U sta w y  p o d o b n e  i za rz ą d zen ia  Ł y ć  
inoże doprpwat^ziłyby du celu, i' t,u .jest 
©wo’ wielkie »ńle«, gdyby powtarzani, 
jtvSOwane były do wszystkich bez w y
jątku  przyłapanych na gorącym uc\.yc kb 
funkcyoojriiiszy kolejowych. — Niesieiy 
lak n e  jest’ —

H o je ż e li s ię  s ły s z y , że  w la o z e  z o l  
w y d a la ją  m a sa  tr i, w y ła p a n y c h  n a  g q - 
łą c y u i  u czy n k u  lu n k ć jo n a r ju s z y  k o le jo 
w y c h ,  to  rO zch o d z i s ię  tu  w  p iź e w a ż n e j 
c z ę ś c i  o  ta k ie  z b ro d n ie , ja k  p r -y to e z o h c ,; 
S t r ó ż  M . S ą c z u , z a b r a ł  t a w r łe k
z g n i łe j  d e sk i, le ż ą c e j na s tp c ji , p o d  n o 
g a m i;  2 ) m is trz  s ta c y jn y  W . z  M ielca , 
o jd ie c  4  d z ie c i, t r a p io n y  k n l u m ie s ię cz - 
i iy m  b ra k ie m  \vęgja, w z ią ł  itu s z  w ęg la  
z e  s ta c ji, b y  o g r z a ć  m ie sz k a n ie , g ą j ż  
d z ie c i  w szy stK ie  b y ły  c h o i e ;  ś lu sa rz  
S e h . z  Pf. S ą c z a ,  o jc ie c  7  d z f c h  z o n a  
c h o r a  na sa cL u ty , z a h r a ł  z e  s ta c ji  1 7  
k i lo  z ie m n ia k ó w  (p r z y k ła d ó w  ta k ich  m u  
Zna p r z y t o c z y ć  C nm tum ) la d z ie  d  za 
w y m ie n io n e  z b ro d n ie , o d d a n i p r z e z  D y 
r e k c ję  d o  u k a r a n ię  są d o w i, k tó r y  w  m y śl 
w s tą w y  i  19  s ie j pu ia  1 9 1 9  k a i t e  n a j
s u r o w ie j p o d o b n e  p r z e w in ie n ia , w y iz u  
ce n i  n a stęp n ie  p r z e z  D y r  k ra k  n a  L tu k  
t . j .  u su n ię c i z e  s łu ż b y  p o  1 8 -  2 0  ie i-  
n ie j s łu ż b ie  p r z y  ku lpi. —  S łu sz n ie , n ad 
u ż y c ia  m unzą b y ć  u k a ra n e ! —  I b y ło b y  
w sz y e tk o  b a r d z o  w  p o r z ą d k u  i d o p r o  
w a d w o b y  w k r ó t c e  d o  c o lu  t. j d o  usu - 
■ ię c ia  w s z e lk ic h  n a d u ż y ć  n a  k o le i g d y b y , 
a c h  gdy b y ! w ła d z e  c h c ia ły  z a s tu o o w a ć  
p o d o b n ie  s u r o w e  m e to d y  d o  w s z y s tk ic h  
łu n k c jo n & iju s z y  i  d o  ty c h , k tó r z y  m a ją  
z ł o t e  k o łn ie r z a  i w y s o k ie  ra n g i i . . .  d o -’ 
br«- p le c y ' —  N ies te ty ! —  T a k i pan  
w y ła p a n y  na g o r ą c y m  u cz y n k u , g d y  ru ż- 

" T ,  7£ r ‘« ł k a w a łe k  « g n !? e f  'd e s k i

luk parę kawałków węgia dla ogrzaiąj 
izby ch p fim  dzieciom. Nie o parę zieifi-> 
maków dla zaspokojenia ich głodu, ale 
;dy szKęda. wyrządzana skarbowi pań 
litra pisie vw ty ciące taka pan, ijie tyjno 

ure bywa pociągany do odboiyiedzial- 
noścr w przeważnej części wypadków, 
ąic da,e mu się wsceiKą iłoźi.Ość zatu
szowania złego ęzynu, tłumi uię wszyst 
ko jiie dopuszcza, do wyświetlenia! Przy 
Jtłudy? O  tych możną cytować bez ljku!

A oto jeden, taki, który porusza caią 
opinię kolejarską w N. Sącz. Dnia 17 
maja 1920 masoynism Michał Kiełpz 
zńni. W. Sącz koionre t l i  i zajętj przy 
nim palacz Pioir W ójcik, skopstantow ali 
na sta<ji N. Sącz, że ładunek nowych 
dębowych, desek wartości 8 — 10 tysięcy 
marek pojskicn, który roDotnRy kol. 
nieb ładować na wóz kolejowy celem 

przesłania do Żegiestowa na użytek władz 
kolejowych został przez tychże zawie 
ziony na rampę i przeł&dowayy na pry
watną jurę i odwieziony do stolarza na 
1 laWzańską, na Wyrób mebli. — 

Kiełcz, jako Wierny sługa stojący na 
■Jtraży dobra Państwa widząc nieczyste 
machinacje, udał się do naczelnika ma
gazynu inaterjalnego, w N. Sączu p. Ja- 
kóba Appeiniatia i zamejdował mo otem. 
Tenże ośw lad^zył K.. że u niego deski 
owe zostały legalnie pobrane za  u r ią  
dow y.m  k w item  na potrzeby Sekcji 
utrzymania koleji w ,N . Sączu i odesłał 
Kiełcza do naczelnika parowozowni p 
Dulczyńskiego," celem spisania protokołu 

Pan I). spisał z K protokół i odesłas 
ten protokół do Sekcji celem wyjaśnie
nia tej *5 , -rawy. W  parę dni Kiełes do 
wiedział Się od Paaa D., ż t według 
twierdzenia naczelnika st-kbji p. Chmur 
skiego, deski owe zabrał ów pan na 
swój użytek... za zezwoleniem Dyrekcji. 
Ja kto. deski wydane przez magazyn, za 
urzędowem potwierdzeniem na potrzeby 
Sekcji? — r Przede wszy stkiom anj Dy
rekcja arii nawet MiListerstwó nie dajr

czoaym sposobem takie pozwolenie to 
to mauerjał musi być zapłacony przedt • ' J " *:‘“ u ^  WarszMwip oraz iatip naWi*pobraniem. Kio tego nie czyn' popeiuia ’ ' 3il lakie n< ’ '?

ale prośbie tej odmówiono.
No i koniec historji. Naiwni kolejarzu 

sądzili, że w tym wypadku władza ko
lejowa wystąpi z surowem śledztwem, 
śledztwem, ukarze dla przykładu win
nego i napiętnuje czyn karygodny, — 
ąLe nie wiedzieli, że karze się bezwzglę
dnie tylko takich jak oni biedaków i nę
dzarzy, wyrzuca się na bruk Ludzi ste
ranych k.ikmiastoietnią pracą pizy ko 
ei, bo... przywłaszczyli soLie Kawałek 
ioski lub kilka węgli czy ziemniaków 
Takich wyłapują żandarmi, ale skąd 
żanaaim może przypuszczać, że ito£ 
wiozący całą furę desek, aęzewa i t. p 
w Liały dzień, przyszedł do tego nie
prawnym sposobem. Chyna by go Duch 
sw musiał oświecić by przypuścić mógł 
podobną bezczelność, jeszcze w doda* ku. 
ak ten »ktcś« ma wysoką rangę

W obec licznych zapytań o adresy kes- 
sulatów, wr których można, wizować pusa- 
porty na wyjazd za granicę, oodajeM f 
niniejszem adresy gtóv.-nych K o n s u l u u n r

nadużycia czyli naw ksep  móvyiąc — 
przvwcaszc'za sobie rzecz'cudzą, ho na 
kolei ohewiążoje przepis: najpierw się 
[jjaći, puteiu się pobiera. Sprąwa-doszłr 
lo wiadomości p. prezesa krak dyr.
Prachtla i ten oświadczył, że o niczem 
nie wie, gdyś D y fu zja  stałiowe&o wie 
sprzedaje nikomu nowych desek i i. p. 
zapasów (świadkowie błów pana Fraohtla: 
maszyniści: Kiełcz, Kiehr z N. Sącza,
C-chy, Ghruslicki z Krakowa.. Następnie 
zjechał do Sącza rtidca Hóśchel, z krak 
Dyrekcji celein spisania protokołu i ten 
oświadbzył Riełczowi, z którym spisy
wał protOKÓł żewprawdziewoiósłChmur- 
ski podanie do Dyrekcyi krakowskiej 
o spizedaż desek nowych, i on sam
wiózł to podanie do Dyiekoji, ale 18 ^ .
maja 1920 (deski zaoran^ 17 waja 1920) Europejski 121, tas.sa 1 -  i poł lrsnU.

złożyć za wizum.
Konsulat a m e r y k a ń s k i ,  Świętują*- 

ska 1, tąksa wizy wynosi iCT ikdanóir. 
Konsulat ń i e m i e c I i, ul. H îśa 48, wi
zum wynosi 150 marek nicmiuckich.T.gi;- 
sulat a u s t r y a c r i ,  Długa 26, taksa w -  
nosi 72 marek p. Konsulat a n g i e l s  
Ilo.Lei Bristol Nr. B16, taksa 5 szylingó-f. 
Konsulat fra n cu sk i, Aleja Riiż 2, u . u, 
12 i pół franka Konsulat c z e s k i ,  a i. 
Wielka 33, taksa 20 inarek p. Konsnlaż 
s z w a j c a r s k i ,  ulica Hoża 48, taaor,

A m

5 franków szw. Konsulat h o l e n d c * -  
ski ,  Ujazdowska 19, taksa 2 fl. ho* j» -  
derskie 75 ct. Konsulat b e l g i j s k i ,  Hq

Konsulat r u m u ń s k i ,  ul. Wiejska i<ir 
Konsulat w ł o s k i ,  Krakowskie BrzajŁ 
mieście 32. Konsulat j u g o s ł  o w i aęlr- 
? k i ,  Hotel Europejski. Konsulat w i 
g i e r s k i ,  ulica Hortenzyi 6. Konsw^- 
h i s z p a ń s k i ,  ul. Piękna 66. KonntłM 
b r a z y l i j s k i ,  ui. W ilcza 44. K om om  
In ó s  s i ,  ul. W ierzbowa 8.

& / ż ł £ *  & J&  JZ r JĆT £ /

-m r

Od Adminisracji.
? .  T .  A g e n c j e  m i e j s c o w e  j a i t  
i  z a m i e j s c o w e  u p r a s z a m y  
o  n i e z w ł o c z n e  u r e g u l o w a 
n i e  z a p o t r z e b o w a n i a  ż ą d a *  
t i y c h  e g z e m p l a r z y ^

A d m iiz id r a c f a .

LEON BRAGIEJBWSKE
M A G A Z Y N  K O N F E K C J I  D A M S K IE J

KRAKÓW, ULICA GRODZKA 5-7
zawiadaiuin, U nadeszły

modele płaszczy i kostjumów 
wełnianych, jedwabnycl. i płó

ciennych. 50

Uprasza się zwracać baczną uwagę na adies.

Zorganizowane Krakowskie 
pralnie bielizny

gawladiimfają P. T. Publiczność, że ustaliły z dniem 
|1 lutegu 1921, ceny za pranie 1 prasowanie bie

lizny następująco:
Kołnierze Mk. 8; mank.oty Mk. 14; p^ćk-isrulki Mk. 14; 
ku jo la  dzienna bez m ankietów  Uk. 25; koszula dzienna 

,S  niankietaioi Mk. 30; kalesony Mk 14; koszula nocna 
męska Mk. 18, koszula dzienna dur-jka Mk'. 18, koszula 
Janiaka nocna Mk. 20; majtki Mk. 16; chusteczka Mk. 3; 

poszewka m ała Mk 8; posze w ka r poduszki Mk. 12; p o
szw a Mk- 24, prześtieradlo Mk. 15; m ześcieradło z k o ł
dry Mk. 22; ręcznik Mk- 6; ręcznik w łochaty Mk. 10;

skarpetki Mk, 6; pończochy Mk. 10. 44
Ceuy ta bieliznę luksusową nie sa objęte cenn ikiem.

SkiadSi.
W administracji Nowiu 

Powszechnych złożono na 
plebiscyt górnośląski: Za
miast v,it ii W  na trumnę śp. 

Bogackiego grono przyjaciół 
1618 M s, jN. W. 8 Mk.

Jeszcze itodsko nie zg 'n (łe  
Tiki utafi sjtauty,

Niemcom skórę sprał Jagiełłą 
Poprawi Kerfaniy.
Wielki Komtur ia ł  dwa miecze 
Ka niemieckir karli,
A ty m iałbyś aie dać ezśeóze 
Badaj jądńej r a r l i .

pnij iroszem  jak kałami, 
Kiesą staropolską:
Niemiec b ^ z i i  pod sagami 
A Siąsk Gorsy —  z P cbką .

Ą  y . #  ■ ■ *  ”  w m ■. p ■ ■ p j

Pamiętajcie o składkach na
PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI!

■  ■  a  ■  O L J  E H  * . ■  ■  ■  *  ■ I M I J  

1 \ J s  V  " "

FABRYKA WYROBOW MASARSKICH
SATALECKICH

• DAWNIEJ JÓZEFA BIALIKA r

17 KRAKOWIE, UL. FLORJAŃSKA L, 51.
POLECA

W Y R O E Y  M A S A R S K I E  N A J P R Z E D N I E J S Z E J  J A K O Ś C I  

S K L E P  S T A L E  C T W A R T Y .
, —  . . . . .

I •  <iś f ó * i > < dl> M Ó W e t j e W w t  j j L w H i  •

ml- NadwlilańsKa 12. MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY ul. NaćtyUlahsKa 12.
zawiadamia niniejszem P. T. Publiczność, Konsumy, Kółka Rolnicze, Związki robotnicze i t. p., że otworzy!

p r c y  u L  S z a r e  p * A s t  I e j  I. 3 .  f £ l  r 7 * ?  A \  r p  i  T ” i .T  V  p r z y  u l . & z ę z e p a A & k l e J  1. 3 .
d a w n y  sk ła d . w l n  F e d e r o w l c a a  A  A  w l  M  J L J j  d a p  u jr s k ła d  w i n  F o d e r o w i c / a

Nflleci: wełnę, pętał*, płetie białe, płicieaka, drelicby, flotowe ibruik Męskie i dzieciaee, munduru studeckie uraz obuwie męsuie, pieskie i dziecinne, j
ąsfttoła otw arta am U en n ie  od  g o ćm »f f ik j d o  1-ej przed południem  i o d  3*ej do b-ej po południu. !

1



NOWINY POWSZECHNE Nr. 7
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B I U R O  S P E D Y C Y a f l f a :

POLSKA UDZIAŁOWA AJENTURA CELNA
W A R S Z A W I E :  s p . z  o g p . p o r . H I O K O T O W S K A  1 9 .  k

O T W O R Z Y Ł A  ■

ODDZIAŁ W  KRAKOWIE, UL. KARMELICKA L. 28, TELEFON NR. 2245. " f  I
WSZELKIE CZYNNOŚCI WCHODZĄCE W ZAKRES SPEDYTORStWA, CLENIE TOWARÓW, UBEZPIECZENIE, MAGAZYNOWANIE, PRZYWÓZ I WYWÓZ, PRZEKAZY, INKAPSO I KOMIS. "

■  M W H M H M M B M n  ■  M M n M H M H  M J

Pierwszorządne
amerykańskie maszyny do pisania światowej sławy marki

RfiYAL STANDARD
M O D E L  10 

C I C H O

już nadeszły do firmy

99
N 45-1-:.

AUTOMOBILOWA SPÓŁKA
Z OGR. ODP. 42-2-6

W KRAKGWIE, ULICA FLORJAŃSKA Nr. .32. 
ADRES TELEGRAF. A . S. TELEFON 2237.
JTAKO WYŁĄCZNY PEPREZ.ENTANT DLA WOZÓW 
C I Ę Ż A R O W Y C H  I T R A K T O R Ó W  W I E D E Ń S K I E J  
FABRYKI AUTOMOBILÓW S-KI AKCYJNEJ DAWNIEJ

j G R A E F  i ' S T U F T 1
 -  .
POLECA WOZY 5-CIO TONOWE I TRAKTORY DO NA
TYCHMIASTOWEJ DOSTAWY. CZĘŚCI ZAPASOWE NA 
SKŁADZIE. ZLECENIA Z DAWNEGO ZABORU PRUSKIE
GO, KRESÓW I KONGRESÓWKI PRZYJMUJE POLSKA 
LW.h HANDLOWA, WARSZAWA, MOKOTOWSKA !>7.

Kraków, ul. FlorjańsKa 49.
T e l e f o n  J l r .  C S - * 7 * 7 .

T O W A R 1 T M E  S Z T U K I
POWIEŚĆ! MIECZYSŁAWA SEBASTIANIE,GO POWIEŚĆ:

w rui lic 80 Ukp. i»ez. (JmJatku księiraiskioRO nabyć m ożna we w szystkich księgam i ach
w  KRAKOWSKIEJ SPÓŁCE WYDAWNICZEJ. Kraków, ul. św. Filipa 25.

r t  r .  n i  i i  a j, ■ ■ ■ ■ ■ » ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  winraulFr ł T ^ O  ■ d l i

J. K. KURKIEWICZ
K R A K Ó W ,  G R O D Z K A  7.

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH
TELEFON Nr. 601. Su-3-4

U I Dli PHD lOLKEGO I M M
KRAKÓW, BRACKA 13. M-35

I l U t l U L ł l A  Posiada na ikładzia: Narzędzia dla wszystkich gałęzi. —  Własna
' '  wytwórnia wyrobów motalowych, przyjmuje wazelkie roboty blacharskie

tak galanterję jak roboty budowlane. —  Otarły I cenniki oa tędado.

F p O L S kT  B A N K  K R E D Y T O W Y * !

I
TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE.

Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Ziemskiego Banku Aredytuwego uchwaliło 22 grudnia 1920 r., 
podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 35,000.000 Mkp. na 105,000.000 Mkp., przez wydanie nowych 25.000 
sztuk akcji po 280 Mkp. im. wart., upoważniając zarazem Radę Zawiadowczą do oznaczenia bliższych 
warunków tej emisji. '

W myśl tego upoważnienia Rada Zawiadowcza uchwaliła przeprowadzić powyższą emisję w dwóch serjach po 
35,000.000 Mkp., czyli 125.000 sztuk nowych akcji po 280.000 Mkp. im. wart. 

Powyższe uchwały Walnego Zgromadzenia i Rady Za wiadowczej* Banku zatwierdzone zostały reskryptem Minister- 
stwaSkarbu z dnia 9 lutago 1921 Nr. 4ll/Dk., wydanym w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i handlu. 

Rada Zawiadowcza Banku rozpisuje przeto nln ejszein

S H t  T B S K R Y P C t T ^ 43 1 1

ud razie pierwszej serji nowej emisji tj. 125.000 sztuk nowych akcji po 280 Mkp. im. wart.__
na następujących również przez Ministerstwo zatwierdzonych warunkach:

r-
1. Dotyehezarowym akcjonariuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 

do poboru nowych akcji w len sposób, że na dwie dawne akcje po
brać mogą jedną nową akcję pierwszej serji.

2. Nowe akcje uczestniczą wr zyskach Banku począwszy orf 1 stycznia 1921.
3. Kurs nowych akcji wynosi dla dawnych akcjonarjuszów, wykony- 

wającyeh prawo poboru 400 Mkp., dla ftowydi subskrybentów 
500 Mkp. za sztukę.
Cerne kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce, wraz 
z 5 %  odsetkami od tej ceny kupni za czas od 1 stycznia 1921 do 
dnia zapłaty, oraz z dopłatą -12 Mkp. od sztuki na koszta konfekcji.
Na uiszczoną wpłatę wydane będą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akcjonarjusze chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć 
swoje dawne akcje (be;: arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe 
potwierdzenia na nabyle akcje, celem uwidocznienia na nich w ko
nanie prawa poboru,

0. Termin subskrypcji pierwszej serji upływa z dniem 15 marca 1921. 
Bezpośrednio po tym uskuteczni Dyrekcja Banku przydział nowych 
akcji podług swego uznania z tern. że za akcje nieprzydzielune Bank 
zwróci wpłacone kwoty z 3 %  odsetkami,

7. Wpłaty na subskrypcję nowych akcji dokonane już przed wydaniem 
niniejszego ogłoszenia z zastrzeżeniem zatwierdzenia podwyższenia
kapitału akcyjnego przez Rząd, policzone będą na poczet niniejszej
subskrypcji bez ponownego zgłaszania się subskrybentów.

8. Bezpośrednio po zamknięciu subskrypcji pierwszej serji rozpisana bę
dzie subskrypcja drugiej serji nowej emisji tj. dalszych 125.000 now Ych  
akcji po 280 Mkp. im wart. Termin tej subskrypcji i kurs emisy,ny 
akcji drugiej serji zostanie później oznaczony. Przy tej emisji drugie 
serji nowi akcjonariusze którzy nabędą akcję z niniejszej p i jr w .t  
serji będą traktowani pod wzgiędem piawa pokotu Ra równi z aKcjroarje- 
szami dawnymi. Nowe akcje drugiej sen! uczestnbzjć będą w zys
kach Banku również od I "tycznia 19?!.

Z G Ł O S Z E N I A  P R Z Y J M U J Ą :
IE VjKJ tANK KREDYTOWI w swoim Zakładzie Centralny a  we Lwowie, 3-go Maja 5.; oraz w swoich Oddziałach w  KRAKGWIE,

ul. R/i zepausira i . j  w WARSZAWIE. Marszałkowska 151 ; w  LUBLINIE, Krakowskie Przedmieście 1 w  GDAŃSKL, Heiligegeistgasse 134.

I

Nakładem »Spółki wydawniczej czasopism* Redaktor *dy iv id^ ab ,-- Stanisław Stwora. 4hUit» w Drukarni »C*asu« w Krakowi*.


